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j. Winiewicz 
powrócił z sesji ONZ

WARSZAWA (PAP) 
r 19 bm. powrócił z Nowego 
Jorku z XII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych — Józef 
Winiewicz.

Wystawa poświęcona 
obrońcom 
Polskiej Poczty w Gdańsku 
■ WA&SZAFM. (PAP)

19 bm. otwarta zostaia w westy­
bulu Ministerstwa Łączności w 
Warszawie wystawa zorganizowa- 
na priez Komitet Onieki O-
brońcami Poczty Polskiej w Gdań­
sku.

Wystawa ta zawiera bogaty 
zbiór archiwalnych zdjęć i doku­
mentów poświęconych bohater­
skiej obronie w dniu 1 września 
1939 T.

Rocznica bohaterskiej obrony 
Poczty Polskiej w Gdańsku przed 
hitlerowcami jest szczególnie uro­
czyście obchodzona przez wieloty- 

.sięczną rzeszę naszej służby pocz­
towej. Projektowane jest uznanie 
tej rocznicy za powszechnie obcho­
dzony w kraju „Dzień Poczty’.

Postulowane zasady 
i warunki kontraktacji 
roślin i zwierząt

WARSZAWA (Radio)
Sejmowa Komisja Rolnictwa 

i Przemyślu Spożywczego na 
czwartkowym posiedzeniu o- 
mówiła i uchwaliła ostateczny 
tekst dezyderatów w sprawie 
kontraktacji, skierowanych 
pod adresem Ministerstwa Roi 
nictwa. Dezyderaty te stwier­
dzają m. in., iż zasady i wa­
runki kontraktacji roślin i 
zwierząt powinny być jedna­
kowe dla całego rolnictwa, za­
równo uspołecznionego jak i 
indywidualnego. Kontraktacją 
powinna być objęta tylko ta 
część produkcji rolnej, która 
wymaga szczególnego rozwo­
ju.

Komisja w swych dezydera­
tach domaga się aby kontrak­
tacja — jako forma organiza- 
cyjna — była równomiernie 
rozrzucona na całym obszarze 
kraju, jej nasilenie stopniowo 
Przesuwane w rejony obecnie 
rolniczo zaniedbane, a Także 
do gospodarstw małych posia- 
oaiących nie wykorzystaną siłę 
roboczą. Jeśli chodzi o kontrak 
tację poszczególnych roślin 
Przemysłowych to — zdaniem 
Komisji — powinna ona kon­
centrować się przede wszyst- 

•rn w pobliżu właściwych za- 
'iadów przemysłowych. W ten 

sposób będzie można uniknąć 
?le tylko zbędnych dalekich 
ransportów, ale także i często 

dużych strat. (z)

Uzupełniająca pomoc ZSRR
dla Węgier

Moskwa (pap)
Rząd Związku Radzieckiego 

na prośbę rządu węgierskiego 
Postanowił udzielić Węgrom u- 
ZuPełniającej pomocy gospo- 
^arczej i technicznej w budo- 
^le i rekonstrukcji zakładów 
Przemysłu metalurgicznego. 
Maszynowego, elektrotechnicz- 

i innych oraz w dziedzi- 
nie transportu. Rządowi wę- 
Slerskiemu zostanie udostęp­
niony odpowiedni wieloletni 

redyt oparty na ulgowych wa 
inkach.

Decyzje te powzięto w rezul- 
ac>e rozmów, jakie odbyły się 

Moskwie między delegacja- 
jó rz^owymi obydwu kra-

18 XII. 1957 r. to pierwszym 
dniu pobytu w Warszawie — 
następca tronu Królestwa 
Jemenu — książę Seif El- 
Islam Mohammed El-Badr — 
został przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych Adama 
Rapackiego.

CAF - fot. Wdowi ński

WARSZAWA (PAP)
19 bm. w godzinach poran­

nych dostojny gość odwiedził 
Fabrykę Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu. Następca 
tronu Jemenu interesował się 
żywo zagadnieniami związa­
nymi z produkcją samocho­
dów w Polsce, a także ich 
eksportem.

Po wpisaniu się do księgi 
pamiątkowej fabryki, książę 
El-Badr w krótkim przemó­
wieniu przekazał robotnikom 
„Zorania’’ serdeczne pozdro­
wienia od narodu jemeńskie­
go.

Po wizycie w FSO następca 
tronu Jemenu wraz ze swą 
świtą zwiedzał stolicę.

19 bm. w Urzędzie Rady 
Ministrów rozpoczęły się roz­
mowy między delegacją Kró­
lestwa Jemenu a przedstawi­
cielami rządu PRL.

SPRAWY ORGANIZACJI I EKONOMIKI BUDOWNIC-
TWA * 
WY CII * 
TAŁ 1958 R. 
NYCU *

PROJEKT USTAWY O RADACH NARODO- 
PROWIZORIUM BUDŻETOWE NA I KWAR- 
* KONTRAKTACJA ZWIERZĄT RZEZ- 
SPRZEDAZ NIERUCHOMOŚCI ROLNYCH

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
W dniach 17 i 19 bm. odbyły się posiedzenia Rady Mi­

nistrów. Rada Ministrów z udziałem członków komisji par 
tyjno-rządowej, powołanej przez Biuro Polityczne KC PZPR, 
przedyskutowała tezy w sprawie nowej organizacji i eko­
nomiki budownictwa.
W imieniu komisji partyj- 

no-rzadowej tezy zreferowali 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Pietrusiewicz i sekre­
tarz komisji budownictwa KC 
— Bogusz. Tezy przewidują za 
sadnicze zmiany w organiza­
cji i ekonomice budownictwa, 
idące w kierunku usamodziel­
nienia przedsiębiorstw.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
i 'uchwaliła projekt ustawy o 
radach narodowych. Projekt 
ten ma na celu ustawowe unor 
mowanie rozszerzonego w la­
tach 1.956 i 1957 zakresu dzia­
łania i samodzielności gospo­
darczej rad narodowych, dal­
szego rozszerzenia ich kompe­
tencji oraz stworzenia ustawo 
wych ram dla rozwijania tego 
procesu w przyszłości. Projekt 
zostaje przesłany Sejmowi do 
rozpatrzenia.

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o prowizorium 
budżetowym na I kwartał 
1958 r.

Rada Ministrów przedysku­
towała i podjęła uchwały,

Za rok 400 tys.
mieszkańców we Wrocław u

W przyszłym roku Wrocław li­
czyć już będzie prawdopodobnie 
ok. 100 tys. mieszkańców. Przy­
rost naturalny ludności we Wro­
cławiu wykazuje w okresie dwóch 
ostatnich lat w stosunku do po­
przednich tendencje spadkowe. — 
Jest on mniejszy o ok. 20 proc, 
i wynosi obecnie ok. 8 tys. dzie­
ci. Przed 1956 r. roczny przyrost 
naturalny w tym mieście wyno­
sił ok. 10 tys. dzieci. (PAP)

C2LY

Z okazji odbywającego się w naszym mieście zjazdu 
rektorów przebywał w Poznaniu minister szkolnictwa 
wyższego, Stefan Żółkiewski. Zwróciliśmy się do Mini­
stra z pytaniami dotyczącymi zakończonego zjazdu.

Nr 303 (4323)

Poznański zjazd rektorów odbywał się 
w atmosferze rzetelnej oceny młodzieży

i wiary w jej siły
Rozmowa przedstawiciela „Głosu11 

z min. Stefanem Żółkiewskim

PYTANIE: Czy konfe­
rencja rektorów spełniła, 
zdaniem Pana Ministra, te 
nadzieje, jakie z nią wią­
zaliśmy? —

I DRUGIE PYTANIE: 
Jak Pan Minister ocenia, w 
świetle wyników konferen 
cji perspektywy rozwojowe 
organizacji młodzieżowych 
na uczelniach wyższych? 
Czy uchwała Plenum KC 
ZMS o budowie organiza­
cji w środowisku studen­
ckim trafia na podatny 
grunt?

Odpowiedź: Zjazd rektorów 
nie był zamierzony jako prze­
łom, był etapem pracy z na­
tury swojej długofalowej, jak 
wszelkie prace wychowawcze. 
Był etapem w rozwoju prac 
wychowawczych i pokonywa- 

stwarzające korzystne dla chło 
pów i rozwoju hodowli warun 
ki kontraktacji i skupu zwie­
rząt rzeźnych na 1958 r. Są to 
uchwały utrzymujące obowiąz 
kowe dostawy żywca na do­
tychczasowym poziomie i za- 
twierdzające plany i warunki
kontraktacji dla trzody i by- 
dla młodego 
twierdzone 
odpowiednie 
wykonawcze.

w roku 1958. Za 
również zostały 

rozporządzenia

Rada Ministrów przedysku­
towała i przyjęła do zatwier­
dzającej wiadomości sprawo­
zdanie Ministra Finansów z 
wykonania budżetu państwa 
za 1956 r. oraz uwagi Ministra 
Kontroli Państwowej do tego 
sprawozdania i postanowiła 
przedłożyć te dokumenty Sej­
mowi d© rozpatrzenia.

Rada Ministrów’ uchwaliła 
kilka projektów ustaw, które 
przesłane zostaną Sejmowi do 
rozpatrzenia. Uchwalony zo­
stał projekt ustawy o uregulo­
waniu stanu prawnego przed­
siębiorstw pozostających pod 
zarządem państwowym oraz 
projekt ustawy o zasadach 
sprzedaży nieruchomości rol­
nych, a także uporządkowaniu 
niektórych spraw związanych 
z przeprowadzoną reformą roi 
ną i osadnictwem rolnym Pro 
jekt ten przewiduje możliwość 
sprzedaży przez państwo nie­
ruchomości rolnych osobom 
fizycznym posiadającym od­
powiednie kwalifikacje do pra 
cy w rolnictwie oraz 
nym i spółdzielczym 
zacjom rolniczym.

Rozpatrzony został 

społecz- 
organi-

również
i zatwierdzony projekt ustawy 
o umorzeniu niektórych dłu­
gów i ciężarów oraz projekt 
ustawy o zmianie dekretu o ; 
egzekucji administracyjne; i 
świadczeń pieniężnych.

nia trudności w tym zakresie 
przez uczelnię. Dlatego też za­
dania zjazdu były skromne. 
Jak sądzę — zostały osiągnięte.

Chcieliśmy zastanowić się, 
jakie konkretne środki ząbez-

pieczą uczelnie dla wychowa­
nia absolwentów na świado­
mych budowlanych socja­
lizmu, dobrych fachowców, lu­
dzi sumiennych, odpowiedzial­
nych, ambitnych nowatorów. 
Problemy te zostały omówio- 

atmosferze trzeźwegone
dostrzegania wszystkich trud- ~
ności, w atmosferze rzetelnej ęę.nriinp ndkrt r‘p 
oceny młodzieży, zaufania do ^nsarime OUKFW C
niej i wiary w jej siły, a jed­
nocześnie wnikliwej analizy 
wszystkich ujemnych stron dzi 
siejszego życia studenckiego, 
niedostatecznej aktywności 
społecznej, kryzysu idei i idea 
łów. Przedmiotem rozważań 
były obowiązki i formy wycho 
wania społeczno - politycznego 
młodzieży ze strony szkoły, a 
w związku z tym także rola 
organizacji politycznych, Fron 
tu Jedności Narodu, a zwłasz­
cza organizacji partyjnych w 
szkołach, rola organizacji mło 
dzieżowych, w szczególności 
wychowawcze zadania ZSP. 
Obszernie i konkretnie omó­
wione zostały problemy samo­
rządu studenckiego, studenc­
kiego ruchu naukowego i kul­
turalnego.

Konferencja zwróciła uwa­
gę na konkretne środki, zmie­
rzające do wzmocnienia wla-

„Nietykalni1' 
zdobywa 3 świątynię

DELHI (PAP)
Grupa złożona z 60 „nietykal­

nych" wtargnęła w tych dniacn 
cc świątyni boga Wisznu w Be 
nares. Dwóch .nietykalnych" 
wdarło się do sanktuarium, gdzie 
własnymi rękami dotknęli znajdu­
jącego się tam posagu bóstwa. Ka­
płani. strzegący świętego miejsca 
ruszyli przeciwko „nietykalnym", 
którzy dopuścili się złamania od­
wiecznych przepisów zabraniają­
cych im wstępu do świątyń 1 usi­
łowali wyrzucić ich poza próg 
świątyni. Wywiązała się ostra wal­
ka, podczas której wieie osób od­
niosło poważne rany Celem poło­
żenia kresu, zataczającym coraz 
większe kręgi zamieszkom, do 
świątyni przybyły silne oddziały 
policji, które położyły kres bolce 
Nakazano jednocześnie otworzyć 
bramy dla „pariasów".

Jest to niewątpliwie wielki suk­
ces socjalny tej najuboższej i naj­
bardziej poniżonej przez wieki 
sekty ludzi w Indiach.

WIELKOPOLSKI

Tradycje, 
interesy 

i współpraca 
— str. 4

ściwej dyscypliny pracy i stu­
diów, usunięcia zasygnalizo­
wanych w analizie zeszłorocz­
nej sesji egzaminacyjnej obja­
wów spadku skuteczności na­
uczania, terminowości skła­
dania egzaminów, naruszeń 
regulaminu studiów. Żywa 
dyskusja przyniosła wiele 
obserwacji analitycznych, pro 
pozycji naprawy, wytycznych 
konkretnego działania, była w 
zasadzie wyrazem zgodnych 
opinii, aczkolwiek niektóre 
problemy wymagały obszer­
niejszego wyjaśnienia. Np. jak 
pogodzić zasadę szczerości, 
która jest warunkiem skutecz­
nego działania wychowawcze­
go, z obowiązkiem wychowa­
nia świadomych budowni­
czych socjalizmu, jeżeli sam 
wychowawca nie jest marksi­
stą. Albo problem — jak po­
winien odbijać się istniejący 
w Polsce system wielopartyj- 
ny w strukturze studenckich 
organizacji ideowo-wychowaw 
czych.

Jak sądzę, nieporozumienia 
zostały wyjaśnione Jasne jest 
bowiem, że profesor — nie- 
marksista może zupełnie szcze 
rze uczyć rozwiązywania pro­
blemów socjalistycznej indu­
strializacji zgodnie z zasadni­
czym rozwojem naszego pań­
stwa. Podobnie rozumiemy, że 
system wielopartyjny w Pol­
sce opiera się na uznaniu so­
cjalistycznych dążeń narodu,

(Dokończeni* na ttr. I)

300 mir. pokład soli
„Gazeta Zielonogórska" informu 

je, że ekipa geologów z Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego na­
trafiła w pobliżu Krzysztkowic na 
złoża krystalicznej soli kamien­
nej Przeprowadzono już próbne 
wiercenia, natrafiając na głęboko­
ści 1.200 m na gruby, przeszło 300- 
metrowy pokład soli.

Wykrycie soli kamiennej na Złe 
mi Lubuskiej stanowi dużą sen­
sację dla geologów. OD

III krajowy zjazd ZSP
WARSZAWA — (Radio)
W auli Szkoły Głównej Pla­

nowania i Statystyki w War­
szawie rozpoczęły się w czwar 
tek 4-dniowe obrady III kra­
jowego zjazdu Zrzeszenia Stu- 
dvutów Polskich. Na sali obrad 
zasiadło około 300 delegatów 
organizacji studenckiej z po­
szczególnych środowisk uczel­
nianych. Na obrady przybyli 
także delegaci organizacji stu­
denckich Czechosłowacji, Da­
nii, Finlandii, Jugosławii, 
NRD, Rumunii i Związku Ra­
dzieckiego oraz przewodniczą­
cy Międzynarodowego Zrze- 
szema Studentów.

Zjazd uchwali nowy pro­
gram działania ZSP, przyjmie 
nowy statut oraz wybierze no­
we władze.

W pierwszym dniu obrad, w 
imieniu Ministerstwa Szkolnie 
twa Wyższego zabrał głos wice 
minister Golański stwierdza­
jąc. że władze szkolne z ser­
deczną uwagą śledzić będą to­
czące się obrady.

Przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP — Siefan Olszań- 
ski, wygłosił referat programo 
wy, oparty o dyskusję w śro­
dowiskach uczelnianych przed 
. Jazdom, nakreślający nowe za

Narada ekonomiczna 
w CRZZ

W A RSZ A W A (PAP)
17 i 18 bm. odbyła się w 

CRZZ narada przedstawicieli 
zarządów głównych poszczegól 
nych związków zawodowych 
poświęcona omówieniu spraw 
ekonomicznych. W czasie na­
rady przewodniczący Państwo­
wej Komisji Płac — A. Fir- 
ganek, omówił niektóre zagad 
nienia związane z piacami, a 
zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — prof. dr K. 
Secomski zreferował zasadni­
cze problemy projektu naro­
dowego planu gospodarczego 
na rok 1958, który zostanie 
przedłożony Sejmowi.

Prof. Secomski stwierdził 
m. in., że możliwości likwida­
cji starego portfelu rent oraz 
dalszych podwyżek płac uza­
leżnione są od rzeczywistego 
wykorzystania rezerw ekono­
micznych tkwiących w pro­
dukcji przemysłowej i rolni­
czej. Wykorzystanie to zależy 
przede wszystkim od aktywi­
zacji produkcyjnej załóg, na 
którą duży wpływ powinny 
wywierać związki zawodow’e.

Kierownik zespołu organi­
zacji pracy i samorządów’ ro­
botniczych CRZZ W. Kostyra 
podkreślił, iż organizacje 
związkowe powinny się głębo­
ko zastanowić nad uczestnic­
twem w dokonywanych zmia­
nach modelowych naszej go­
spodarki, nad jak najściślej­
szą współpracą z radami ro­
botniczymi, nad rozwojem ru­
chu racjonalizatorskiego oraz 
znalezieniem odpowiednich 
form współzawodnictwa pra- 

j cy.
W dyskusji uczestnicy na­

rady wyrażali pogląd, iż związ 
ki zawodowe na przestrzeni 
ostatniego roku zajmowały się 
głównie sprawami plac zanie­
dbując inne odcinki działalno­
ści. Obecnie związki jednak 
coraz więcej uwagi poświęca­
ją radom robotniczym, wypo­
wiadając się za jak najściślej­
szą z nimi współpracą.

Aktyw LPż
zakończył obrady

(Inf. ul.)
W drugim, ostatnim dniu 

krajowej narady aktywu LPŻ, 
która odbyła się w Poznaniu 
z udziałem kierowników wy­
działu organizacyjno-propa- 
ganoowych zarządów woje­
wódzkich, prasy, LPŻ i dzien­
nikarzy współpracujących z 
Ligą Przyjaciół Żołnierza to­
czyła się dyskusja na temat 
rozwinięcia pracy propagan­
dowej LPŻ wśród naszego spo­
łeczeństwa.

Sekretarz Z. G. LPŻ ppłk. 
Lasbń wr podsumowaniu dys­
kusji wskazał na potrzebę 
jeszcze ściślejszej współpracy 
LPŻ z wojskiem, wzmożenia 
działalności propagandowej 
Ligi w społeczeństwie ze szcze­
gólnym uwzględnieniem a- 
trakcyjnych form pracy na 
wsi oraz nawiązanie bliskich 
kontaktów z ludowymi ze­
społami sportowymi, Związ­
kiem Młodzieży Socjalistycz­
nej i Związkiem Młodzieży 
Wiejskiej. (M) 

dania organizacyjne. Zadania 
te to przede wszystkim uczy­
nienie z ZSP samodzielnej or­
ganizacji społeczno - zawodo­
wej, która miałaby wpływ na 
sprawy bytowe, wychowawcze 
i kulturalne studentów. (z)

| Wotum zaufania 
i dla Gaillarda

PARYŻ (Radio)
Premier francuski Gaillard uzy­

ska} 18 hm. wotum zaufania od 
francuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego. Głosowanie odbyło się 

| nad projektem budżetu, złożonym 
przez rząd na nadchodzący rok.

W

Regularna Unia lotnicza
Moskwa-Londyn

LONDYN — (Radio) 1
18 bm. podpisano tu układ, na 

mocy którego ma powstać regu­
larna linia lotnicza pomiędzy Mo­
skwą a Londynem. Nowa linia 
będzie prowadziła przez Kopen­
hagę.

Zespół rzeczoznawców brytyj­
skich linii lotniczych uda się 
wkrótce do Moskwy, aby na miej­
scu omówić szczegóły techniczne 
tego przedsięwzięcia. (zj



Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP)
W czwartek, 19 grudnia, o 

godzinie 10 czasu moskiew­
skiego rozpoczęło się w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim po­
siedzenie Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR. Na 
posiedzeniu zatwierdzony zo­
stał następujący porządek 
dzienny IX sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR:

Referat o państwowym pla­
nie gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego na rok 
1958;

referat o państwowym bud- 
zecie ZSRR na rok 
wykonaniu budżetu 
wego ZSRR w roku 

zatwierdzenie

1958 i o 
państwo- 
1956;
dekretów

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Uchwalono wysłuchać re­
feratów o planie rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
i o budżecie państwowym 
ZSRR na wspólnym posiedze­
niu Rady Narodowości i Rady 
Związku.

O godzinie 16 rozpoczęło się 
w Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim wspólne posiedzenie Ra­
dy Związku i Rady Narodo­
wości. W lożach rządowych 
miejsca zajęli przywódcy par­
tii komunistycznej i kierowni­
cy rządu radzieckiego. Zajęte 
były także wszystkie miejsca 
w lożach korpusu dyploma­
tycznego oraz prasy radziec­
kiej i zagranicznej.

Na posiedzeniu obecni byli
goście robotnicy iliczni 

chłopi, 
skich 
wych, 
rowie,

kierownicy moskiew- 
zakładów przemysło- 
naukowcy, inżynie- 
lekarze,

przedstawiciele 
społecznych.

nauczyciele, 
organizacji

Referat o państwowym pla­
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na rok 1958 
wygłosił przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowa­
nia ZSRR — J. Kuźmin.

Rjzmowa Chruszczowa
z redaktorami
„Dsily Express“

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR Nikita Chruszczów 
przyjął 19 bm. redaktora na­
czelnego dziennika angielskie­
go „Daily Express” E. Pickee- 
ringa i towarzyszącego mu 
dziennikarza T. Lancastera i 
odbył z nimi rozmowę, w któ­
rej poruszone zostały proble­
my sytuacji międzynarodowej, 
a w szczególności stosunki an- 
gielsko-radzieckie.

Rozmowa z min. S. Żółkiewskim
(Dokończenie ze str. 1)

opiera się na uznaniu kierowni 
czej roli partii robotniczej 
właśnie dlatego, że reprezen­
tuje ona dążenia najbardziej 
postępowej klasy naszego spo­
łeczeństwa. Idzie o to, że w 
młodzieżowych organizacjach 
ideowo - politycznych chccrny 
widzieć jednolity 
realistycznego 
młodzieży.

Konferencja 

kierunek so- 
wychowania

omawiała
wszystkie środki, które może 
stosować szkoła dla wychowa 
nia młodzieży do aktywnego 
udziału w życiu. A więc u nas 
w budownictwie socjalistycz­
nym. Jasne jest, że niezależ­
nie od stanowiska światopo­
glądowego rektora dla tego

Znów nieudana próba 
z „Juiiterem“
Wl' JORK (PAP)
W środę wieczorem na przy­

lądku Capę ,Canaveral armia 
lądowa USA przeprowadziła 
próbę z rakietą balistyczną 
średniego zaciągu typu „Jupi­
ter". Agencja France Presse 
podaje. że wystrzelona rakieta 
była prawdopodobnie „Jupite­
rem - C‘‘ i sugeruje, że Amery­
kanie być może nic o tym nie 
mówiąc zawczasu przeprowa­
dzają próby związane z wy­
strzeleniem sztucznego sate­
lity.

Pierwszy komunikat PerPa- 
gonu stwierdzał, że próba u- 
wieńczona została sukcesem 
Wydany jednak niebawem dru 
gi komunikat Ministerstwa 
Obrony głosił, że z ..racji trud­
ności technicznych rakieta nie 
mogła ukończyć swojego lotu".

W CZASIE SESJI NATO W PARYŻU
Premier Francji Feliks Gaillard i kanclerz NRF Konrad 

Adenauer (z prawej).
Fot. CAF

Nie tak, jak myślał Dulles..
[Telefonem od własnego korespondenta A PI]

IZonferencja NATO zakoń- 
czyła się oficjalnie 19 bm. 

o godzinie 13 i-inut 55.
Na prośbę prezydenta Eisen­

howera 15 szefów rządów i 45 
ministrów odmówiło trzymi- 
nutową cichą modlitwę 
kój.

Sesja atlantycka nie 
takiego przebiegu, jaki 

miała 
prze­

widzieli eksperci amerykań­
scy. Jeszcze przed wyjazdem z 
Waszyngtonu, sekretarz stanu 
Dulles nakreślił główne wy­
tyczne komunikatu końcowe­
go. Decyzja pokrycia Europy 
siecią magazynów broni atomo 
wej i wyrzutni rakietowych zo 
stała więc powzięta z góry.

Aby wymusić na Europie 
zgodę na formułę „wojny za 
póciśnięciem guzika", Amery­
kanie musieli zakończyć kon­
ferencję kompromisem, który 
w rezultacie okazał 
dziej korzystny dla 
skich sojuszników niż 
tegów z Pentagonu.

się bar- 
europej- 
dla stra-

Zarówno Francuzi jak i 
Niemcy, Belgowie czy Skandy­
nawowie wyrażają w zasadzie 
zgodę na zainstalowanie wy­
rzutni rakietowych... ale gdzie 
indziej, a broń Boże nie u sie-

Poza tym poszczególne pań­
stwa różnie interpretują punkt 
wspólnej deklaracji dotyczący 
projektu konferencji w spra­
wie rozbrojenia. Francuzi i An 
glicy uważają, że powinna to 
być konferencja czterech mo­
carstw i że powinna ją poprze 
dzić seria rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim. Niemcy pra­
gnęliby sami podjąć inicjatywę 

celu cenne będzie jak najlepsze 
zorganizowanie w podległej 
mu uczelni np. wykładu 
marksistowskiej ekonomii czy 
nawet materialistycznej teorii 
rozwoju społecznego dla przy­
szłego inżyniera. Również z 
zasadniczym zrozumieniem 
spotkała się wśród rektorów 
myśl, że socjalistyczne orga­
nizacje młodzieży (czy to ZMS 
czy ZMW) mogą i powinny być 
cennym pomocnikiem w pracy 
wychowawczej o tak zaryso­
wanych zasadniczych celach, 
jak to postawiła konferencja
w obu referatach i dyskusji.

I WRESZCIE TRZECIE 
NASZE PYTANIE: Jak 
Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza wywiązał się, 
zdaniem Pana Ministra, z 
obowiązków gospodarza 
konferencji?

Odpewiedź: Należy wyrazić 
wielką wdzięczność ze strony 
uczestników konferencji pod 
adresem Uniwersytetu, który 
zorganizował zjazd niezwykle 
sprawnie i przyjmował nas z 
serdeczną gościnnością. Nietyl 
ko przygotował zasadniczy re­
ferat, ale nie zapomniał rów­
nież o stronie kulturalnej 
zjazdu, umożliwiając uczestni­
kom obejrzenie występu stu­
denckiego teatrzyku „Żółto­
dziób". Przedstawienie inte­
resujące, pomysłowe, zrobione 
ze smakiem artystycznym, mo­
gące poszczycić się kilkoma 
rzetelnymi talentami aktor­
skimi, a co więcej, w wielu 
numerach ostrą i słuszną saty­
rą społeczną, kpiącą z róż­
nych przejawów drobnomiesz 
czańskich naszego życia i róż­
nych dokuczliwych przeja­
wów zacofania.

Rozmawiał:

Michał MISIORNY 

wj ■

rozmów z Moskwą. Duńczycy i
Norwegowie nalegają na roz­
patrzenie polskiego planu utwo 
rżenia bezatomowej strefy w 
Europie, mimo że spotkał się 
on z chłodnym przyjęciem ze 
strony Amerykanów. Amery­
kanie natomiast chcieliby, aby 
wszelkie rokowania ze Związ­
kiem Radzieckim odbywały się 
w ramach ONZ.

A więc w kwestii rozmów 
między Wschodem a Zacho­
dem istnieje różnica zdań 
wśród atlanŁydów. Delegaci 
amerykańscy nie spodziewają 
się takiej konferencji przed u- 
plywem wielu miesięcy. Prze­
widują zwołanie jej najwcze­
śniej w jesieni 1958 roku. Jed­
nakże większość delegatów eu­
ropejskich uważa, że konferen 
cja czterech mocarstw (Związ­
ku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych, Francji i Wielkiej 
Brytanii) mogłaby się odbyć 
już na wiosnę przyszłego roku, 
jeżeli dyplomaci pospieszą się 
z przygotowaniami.

Jeżeli sesja NATO nie poto­
czyła się całkowicie po myśli 
Amerykanów, to dlatego, że w 
konferencji paryskiej brali u- 
dział dwaj niewidzialni partne 
rzy: sputnik i europejska opi­
nia publiczna. To właśnie głos 
opinii publicznej przemówił 
przez usta premiera Danii, gdy 
stwierdził on, że „nikt nie mo­
że nas zmusić, abyśmy prze­
chowywali w naszych krajach 
broń atomową".

Niemniej jednak niebezpie­
czeństwo zainstalowania w Eu 
- pie zachodniej wyrzutni ra­
kietowych i magazynów broni 
atomowej istnieje nadal. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd ame 
rykański będz' i się starał 
wszelkimi środkami — przede 
wszystkim finansowymi i dy- 
plomatycznymi wywrzeć
presję na kraje zachodnioeu­
ropejskie, aby najdalej za trzy 
miesiące zrealizowały one pla­
ny generała Norstada.

Jean BEDFT.

Jedną z ostatnich spraw porządku dziennego 
niedawno zakończonej XII sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego ONZ był problem Cypru. War­
to do niego wrócić z dwóch przyczyn. — Po 
pierwsze dlatego, że tym razem Komisja Poli­
tyczna poparła rezolucję grecką, domagającą 
się przyznania Cyprowi prawa do samostano­
wienia i zalecającej rozpoczęcie rokowań w tej 
sprawie. Po drugie dlatego, że ponieważ pro­
blem Cypru nie został załatwiony, pozostając 
nadal na wokandzie, będzie on więc działał 
jako jeden z czynników, zakłócających w po­
ważnym stopniu stosunki między Wielką Bry­
tanią a Turcją z jednej strony, a Grecją z 
drugiej, innymi słowy, wywierać będzie nadal 
wpływ na trudną do tkoordynowania politykę 
NATO.

Odrzucenie rezolucji greckiej przez Zgroma­
dzenie Ogólne było do przewidzenia. Wymaga­
na do przyjęcia jej kwalifikowana większość 2 3 
głosów, musiałaby stanowić 37 głosów za rezo­
lucją grecką. Pomimo sukcesu w Komisji Poli­
tycznej, było rzeczą wątpliwą, aby Grecja o- 
trzymala taką większość przy przewidywanej 
dużej ilości państw, zamierzających wstrzymać 
się od głosu. Było ich 24. Za rezolucją głoso­
wało 31 państw Do kwalifikowanej większości 
zabrakło 6 głosów.

Niemniej jednak trzeba podkreślić nieza­
przeczalny fakt, że argumenty wysuwane przez 
rząd grecki zdobyły szerokie uznanie i popar­
cie, a stanowisko i metody rządu Wielkiej Bry­
tanii spotkały się z ostrą krytyką. Wśród tych 
właśnie krytycznych wystąpień charaktery­
styczne było wystąpienie delegata Boliwii, któ­
ry oświadczył, że sprawa Cypru zalicza się — 
pomimo ostrego sprzeciwu Wielkiej Brytanii — 
do zagadnień kolonializmu, a „ten przestaje 
istnieć. Zyjemy obecnie w okresie wzmagania 
się tendencji nacjonalistycznych i zmierzchu 
kolonializmu".

Deklaracja końcowa podkreśla gotowość do rokowań
z ZSRR Akcenty militarne na dalszym planie

PARY2 (Radio)
W czwartek po południu zakończyła się w Paryżu sesja 

rady paktu atlantyckiego. Ostatnie posiedzenie poświęco­
ne było ustaleniu tekstu komunikatu końcowego i współ 
nej deklaracji uczestników sesji.

W opublikowanej deklaracji 
uczestnicy sesji głoszą, że so­
jusz atlantycki nigdy nie bę­
dzie wykorzystany w celach 

ze rządy 
gotowe do 
problemów 
w drodze 

pod uwagę

agresywnych oraz 
NATO są zawsze 
rozwiązywania 
międzynarodowych 
rokowań, biorąc 
uzasadnione interesy stron. U- 
czestnicy sesji deklarują goto­
wość przeprowadzenia — naj­
chętniej na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — 
każdego rodzaju rokowań ze 
Związkiem Radzieckim i prze­
studiowania każdej propozycji 
w sprawie ogólnego lub czę­
ściowego rozbrojenia lub pro­
pozycji umożliwiających poro­
zumienie w sprawie kontrolo­
wanej redukcji zbrojeń wszel­
kiego typu. W razie gdyby 
rząd radziecki nadal nie brał 
udziału w pracach komisji 
rozbrojeniowej, rządy państw 
atlantyckich przyjęłyby pro­
pozycje odbycia rozmów na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych, by znaleźć wyj­
ście z impasu w sprawie roz­
brojenia.

Oświadczenie
Sidney Smitha

PARYŻ (PAP) 
Kanadyjski minister spraw

zagranicznych Sidney Smith 
oświadczył, że mocarstwa za­
chodnie powinny starać się 
skłonić na drodze dyploma­
tycznej Związek Radziecki do 
wzięcia udziału w pracach | 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ, co byłoby pierwszym 
krokiem na drodze do roko­
wań. W wypadku gdyby Zwią 
zek Radziecki nie zamierzał 
zrezygnować z zajmowanego 
obecnie stanowiska, strona za­
chodnia, m. in. i Kanada, mo­
głaby podjąć inicjatywę 
wszczęcia rokowań rozbroje­
niowych na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. 
Smith dodał, że zdaniem Sta­
nów Zjednoczonych nowe ro­
kowania powinny nadal od­
bywać się pod egidą ONZ.

Kanadyjski minister wyra­
ził pogląd, że paryska sesja 
Rady NATO wykazała „właści 
wą równowagę” pomiędzy za­
gadnieniem wzmocnienia o- 
bronnych sił Zachodu a oka­
zją do kontynuowania roz­
mów rozbrojeniowych z 
ZSRR.

Sprawa Cypru nie załatwiona
Na tle debaty cypryjskiej w ONZ rysuje się 

próba brytyjska „nowej polityki1', wydaje się, 
że konserwatywny rząd brytyjski uznał częścio­
wo porażkę metod „silnej ręki". Świadczyłoby 
o tym odwołanie niemal w przededniu debaty 
„żelaznego" gubernatora Hardinga, wsławione­
go okrutnymi represjami i mianowanie na jego 
miejsce „cywila", sir Hugh Foota, który za­
raz po objęciu swych obowiązków oświadczył, 
że będzie się starał jak najuczciwiej rozwiązać 
problem cypryjski. Jednakże zmiana guberna­
tora i, choćby najszczersze, ale nie poparte fak­
tami zapewnienia o uczciwości zamiarów, nie 
mogą wystarczyć Cypryjczykom. Potrzebne im 
są realne projekty statutu wyspy, a takich do-
tychczas rząd brytyjski nie wysunął, 
stając na tzw. planie Radcliffe‘a,/który 
duje kontynuację -władzy brytyjskiej, 
nie może być przyjęty przez patriotów 
skich. Perspektywy porozumienia ’

puścił 
pliwie 
NATO
wa ta znalazła swoje uwzględnienie jako jed­
na z tych', które rozdzierają „jedność bloku at- 
lantyckUgcr'.

Grecja przed sesją paryską wyraziła zgodę 
na zbudowanie wyrzutni rakietowych na swoim 
terytorium, powodując się względami wzmoc­
nienia solidarności atlantyckiej. Niewątpliwie 
jednak rząd grecki brał pod uwagę potrzebę 
pozyskania dla siebie poparcia amerykańskie­
go w sprawie Cypru przy rozgrywce z Wielką
Brytanią. M.

Uczestnicy konferencji pod­
kreślają jednocześnie, że za­
mierzają umocnić organizację 
atlantycką politycznie, gospo­
darczo i militarnie. NATO po­
winna zorganizować swą silę 
polityczną i gospodarczą na za­
sadzie współzależności swych 
członków — stwierdza dekla­
racja. Uczestnicy konferencji 
oświadczają również, że NATO

te

APARATURA TELEWIZYJNA 
DLA MAŁYCH MIAST

Przedsiębiorstwa leningradzkle 
rozpoczęły produkcję aparatury te 
lewizyjnej dla małych miast. W 
ciągu roku fabryki wyprodukują 
około 60 kompletów urządzeń, 
składających się z aparatury 
biorczo-nadawczej i studia.

od-

FILIPINY BOJKOTUJĄ—

Z Manili donoszą, Iż rząd fili­
piński postanowił nie’ wysyłać swej 
delegacji na kairską konferencję 
solidarności krajów Azji i Afryki, 
która rozpoczyna się w dn. 26 bm.

OSTATNI HOŁD 
WIELKIEMU ARTYŚCIE

Miłośnicy głosu Beniamino Gigli 
udali się w środę tłumnie do kate­
dry w Recanati, by oddać ostatni 
hołd zmarłemu niedawno, znako­
mitemu artyście. W katedrze tej 
wystawione były przez kilka dni 
zwłoki Beniamino Gigli przed zło­
żeniem ich w grobie rodzinnym.

PROTEST LABOURZYSTOW
Dziesięciu deputowanych labou- 

rzystowskich złożyło w brytyj­
skiej Izbie Gmin protest przeciw­
ko instalowaniu w Szkocji amery­
kańskich wyrzutni pocisków ra­
kietowych.

RESTRYKCJE
W środę Departament Stanu o- 

publikował komunikat głoszący, iż 
rząd amerykański polecił swojm 
placówkom dyplomatycznym unie 
ważnić paszporty 24 młodych Ame 
rykanów, którzy w sierpniu b. r.
PO 
się

festiwalu moskiewskim, udali 
do Chin Ludowych i do tej po- 

za granicą.przebywają

ŚMIERĆ
Bombowiec

5 PILOTÓW 
amerykański typu

„B-47" uległ w środę w pobliżu 
znanego obserwatorium astrono­
micznego Mount Palomar katastro 
fie, która pociągnęła za sobą 
śmierć pięcioosobowej załogi.

TORNADO NAD ILLINOIS 
I MISSOURI

Gwałtowne tornado, jakie prze­
szło w środę nad stanem Illinois, 
zniszczyło wiele budynków w licz 
nych miastach tego stanu. 5 osób 
zostało zabitych a 70 rannych. Tor 
nado o mniejszej sile przeszło 
również nad stanem Missouri.

poprze- 
przewi- 
a więc 
cypryj- 

pogarsza 
fakt, że rząd Macmillana nie chce bezpośrednio 
rozmawiać z arcybiskupem Makariosem. który 
jest najbardziej reprezentatywnym przedstawi­
cielem cypryjskiego ruchu niepodległościowego.

W ten sposób impas cypryjski, w który za-
się rząd brytyjski, trwa nadal. Niewąt- 
przy omawianiu sytuacji politycznej 
w programie prac paryskiej sesji spra-

nie powinna ograniczać swoich 
zainteresowań jedynie do stre­
fy paktu względnie do obrony 
militarnej tylko tego rejonu.

W dalszej części komunikatu 
jest mowa o planach zainsta­
lowania baz rakietowych i na­
gromadzenia zapasów broni 
atomowej na terytoriach 
państw — członków organiza­
cji atlantyckiej. Zainstalowa­
nie baz rakietowych będzie 
jednak zależało od zgody posz­
czególnych zainteresowanych 
krajów.

Na sesji postanowiono, iż u- 
1 tworzona zostanie techniczna 
komisja ekspertów, która zaj- 
mie się badaniami i koordy­
nacją produkcji nowoczesnej 
broni, stosownie do ostatnich 
osiągnięć techniki. Przeprowa­
dzona będzie również mię­
dzy państwami NATO wymia­
na wiadomości technicznych i 
osiągnięć naukowych, (b)

PARYŻ (PAP)

Podano tam do wiadomości, 
że prezydent Eisenhower 1 se­
kretarz stanu Dulles wystąpią 
w poniedziałek, po powrocie 
z konferencji NATO w Pary­
żu, przed mikrofonami radia 
i obiektywami telewizji celem 
złożenia narodowi amerykań­
skiemu sprawozdania ze swej 
podróży do Europy.

Ust gończy

Prokuratura Wojewódzka w War 
szawie zawiadamia, iż w dniu 14 
grudnia 1957 r. w Warszawie W 
czasie transportu z przesłuchania 
do więzienia zbiegł Kazimierz Pu­
rzycki, ur. 3 czerwca 1918 r. w Okn 
niewie, pow. Nowy Dwór Mazo­
wiecki, syn Jana 1 Łucji z Modze­
lewskich, zamieszkały ostatnio * 
Warszawie, przy ul. Puławskiej 36, 
m. 12.

Kazimierz Purzycki jest podej­
rzany o przywłaszczenie 2.600 tys. 
złotych na szkodę Skarbu Pań­
stwa.

Prokuratura Wojewódzka zwraca 
się o kierowanie wszelkich infot 
macji mogących ułatwić ujęcie 
Kazimierza Purzyckiego do naj­
bliższej jednostki Milicji Obywa 
telskiej, bądź do Prokuratury ® 
jewódzkiej w Warszawie, ul.
Świerczewskiego nr 127, P°k. $ ’ 
tel. 6-79-89.

natatusia samochód, a
...dla mamusi pelisę

wszystko za wygran$
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KONFLIKTY!
Chłopaki — w mordę fa­

ceta! Zza szaf sklepo- 
^ych wyskoczyło dwóch tęgo 
zawianych młodzieńców, któ­
rzy raźnie ominąwszy, ladę, 
dopadU pana Koniczynkę. Ten 
nie namyślając się wołał za­
stosować metodę uległości niż 
oporu. Wziął tedy nogi za pas 
i czmychnął czym prędzej po­
zostawiając na placu niedoszłe 
go boju kapelusz i rękawiczki.

Odetchnął dopiero w pocią­
gu, pędzącym z Wrocławia do 
poznania. „A to łobuz — roz­
myślał — tak szkaradnie wy­
kiwać. Jak on śmiał wyrzucić 
mnie z własnego sklepu. No 
czekaj, złodzieju — ja cię na­
uczę. Hm, ale co ja mu mogę 
zrobić? Umowy żadnej na 
piśmie nie mam, do sądu nie 
pójdę. Cholera co za sytuacja. 
Będę musiał zaraz także za­
bezpieczyć się i przed tym z 
Gdyni — a nuż wpadnie na 
taki sam idiotyczny pomysł 
co ten z Wrocławia?”

Słuszne były przeczucia pa­
na Koniczynki. Jeszcze tegoż 
miesiąca drugi sklep (ten w 
Gdyni) prowadzony na jego 
rachunek, tylko że... z cudzym 
nazwiskiem, odmówił posłu­
szeństwa. Po prostu powiedzia 
no mu, że już dość zarobił i 
niech się wynosi. Ludzie tego 
typu co pan Koniczynka, to 
jednak twardy narodek. Szyb­
ciutko, bo już w pół roku póź­
niej zakwitły dwa nowe szyl­
dy w śródmieściu, które choć 
także nie nosiły szacownego 
nazwiska pana Koniczynki, je­
go osobistą stanowiły włas­
ność. Odtąd znowu dwa skle­
py swymi pokaźnymi obrota­
mi przysparzać mu zaczęły 
nielichej fortuny.

ciarskiego rozwydrzenia” i 
daleko jej do roli, wyznaczo­
nej polityką gospodarczą kra­
ju. A przecież rola ta jest 
oczywista, nie nastręczająca 
żadnych wątpliwości.

Opanowała ich żądza intere­
su za wszelką cenę i na naj­
wyższą skalę. Tu już nie wcho 
dzą w grę systematyczne, spo­
kojne, w miarę zyskowne za­
robki. Trud jakiego wymaga 
uczciwa praca kupca czy pro­
ducenta w ogóle nie ma tu 
dostępu. Nie broni się go na­
tomiast wszelkiego autoramen 
tu . kombinatorom. Chcieliby 
oni kapitalistycznej wolności 
uprawiania interesów w imię 
prawa do bezkarnego wyzy­
sku i żerowania na trudno­
ściach gospodarczych.

Ta część środowiska nie chce 
zrozumięć, że nie wstrzymano

Historyjka pana Koniczynki
nie tylko 
pikantny 
Jest ona 
pewnego,

posłużyła mi jako 
wstęp do artykułu, 
zarazem ilustracją 

niemal, że typowe-
go zjawiska. Oczywiście nie 
chodzi mi o ten „smutny” fakt 
porachunków między wspólni­
kami, w efekcie którego pan K. 
poczuł się oszukanym. Mia­
łem tu na myśli pasożytniczy 
żywot kombinatora wykorzy­
stującego każdą okazję i wszel 
kie środki dla robienia do­
brych — w jego prywatnym 
pojęciu — interesów. Nie jest 
nawet ważna forma uprawia­
nych szachrajstw — sens sta­
nowi istota tego zjawiska.

Z niej to bowiem wynika, i 
Stale nadal sygnalizuje fakta­
mi, że pewna część środowi­
ska tzw. prywatnej inicjatywy 
jest przeżarta rakiem „geszef-

Co słychać
w teatrach poznańskich?

Co nowego po Sylwestrze 
na scenie poznańskich tea­
trów „Polskiego” i ,,Nowe- 
go”? Dyr. Sykała i kierow­
nik literacki teatrów — S. 
Hebanowski, pogrzebawszy 
nieco wśród tekstów i ma­
nuskryptów, w porozumie­
niu z radą artystyczną, po­
stanowili z okazji uroczy­
stości ku czci Wyspiańskie­
go zaprezentować poznań­
skiej widowni „Bolesława 
Śmiałego” (reż. R. Sykała). 
Poza tym projektuje się zor 
ganizowanie specjalnego 
wieczoru — poświęconego 
twórczości autora „Wese­
la”. Jeżeli chodzi o klasy­
ków polskich, już wkrótce 
odbędzie się premiera „Pa­
na Jowialskiego” Fredry. 
„Stulek” Hebanowski od­
kurzył poczciwego Kazimie 
rza Zalewskiego, którego 
komedia „Oj, mężczyźni, 
mężczyźni”, pójdzie w tea­
trze „Nowym”. Dalej: Ma- 
rivaux „Wzajemna niesta­
łość” — coś wesołego z mu 
zyczką; dalej — sztuka ,,de 
wizowa” (bo za nią trzeba 
płacić autorowi w dola­
rach) współczesnego pisa­
rza szwajcarskiego — Dii- 
renmatta — „Wizyta star­
szej pani”. Może jeszcze — 
>,Powrót syna marnotraw­
nego” Brandstaettera, mo­
że Magdaleny Samozwa-

budowy socjalizmu, który prze 
cięż się me wyrzeknie plano­
wej metody gospodarowania, 
nie puści samopas. na żywioł 
— żadnej działalności.

Ta część środowiska nie 
chce także zrozumieć, że jeśli 
społeczeństwo nabrzmiewa 
opinią nieprzychylną prywat­
nej inicjatywie, to tylko dla­
tego, iż klasowym instynktem 
wyczuwa swoją krzywdę; wy­
czuwa, że zbyt często jest cia­
łem w którym tkwią pasożyt­
nicze kleszcze. Rzecz przy tym 
bardzo ciekawa — opinia ta, 
choć nader skłonna do uogól­
nień i różnorako skrajnych 
ocen, jest w tym przypadku 
jednomyślna i sądzę, że traf­
na. Batrdzo wyraźnie rozgra­
nicza i akceptuje tych produ­
centów i kupców, którzy speł­
niają konkretną, pożyteczną 
dla społeczeństwa rolę. Mowa 
tu oczywiście o roli obiektyw­
nie, społecznie pożytecznej a 
nie subiektywnie, z podwórka 
określonej jednostki.

Na pewno więc na uznanie 
społeczeństwa zasłuży sobie 
każdy warsztat rzemieślniczy 
czy przemysłowy, produkują­
cy poszukiwane na rynku to­
wary, świadczący potrzebne 
usługi, opierający swoje ceny 
na uczciwej kalkulacji. Z 
wdzięcznością przyjmie społe­
czeństwo prywatną produk­
cję i placówki handlowe, jeśli 
zaspokajać one będą ich rze­
czywiste potrzeby. Przykładów 
tu przytaczać nie trzeba, są 
one wszystkim dobrze znane.

Faktem jest, że ądy „inicja­
tywa” dociera na te odcinki 
frontu gospodarczego, które 
wymagają uzupełnienia i oży­
wienia, tam nawet państwo 
przychodzi z konkretną pomo­
cą. Niedawno, bo na X Ple­
num, wyraźnie stwierdzono, że 
„sklepy prywatne. których 
lokalizacja odpowiada potrze­
bom rozwoju sieci handlowej 
w kierunku usprawnienia za­
opatrzenia ludności winny byc 
zaopałrywane w towary przez 
hurtownie państwowe”.

Brak zrozumienia 
lu ludzi z szeregów 
inicjatywy dla tych

Sprawy dnia (5)

S Z A N S A
Projekt ustawy 
w służbie MO

Ministerstwo Spraw 
wnętrznych opracowało

We 
pro-

jekt-pragmatyki służbowej dla 
MO. Projekt ten wprowadza 
szereg zmian. Zgodnie z je­
go przepisami funkcjonariusz 
będzie pociągany do odpowie-
dzialności 
rozkazu,

za niewykonanie
nieprawidłowe

cle broni i bezczynność 
dzy w myśl artykułów 
deksu karnego Wojska

uży- 
wła- 

ko- 
Pol-

skiego (dotychczas obowiązy­
wał zwykły kodeks karny). 
Funkcjonariusz, który nie wy­
kona rozkazu, będzie podle­
gał karze aresztu lub więzie­
nia do lat pięciu. Przestęp­
stwa tego rodzaju będą ści­
gane na wniosek MSW. O- 
prócz kary aresztu wobec
fukcjonariuszy

Niestrudzony Mrożek co 
tygodnia od miesięcy 

wielu wykpiwa i chłoszcze 
na „przekrojowych” łamach 
nasze przywary narodowe. 
Pawie pióro, kontusz i, o-
czywiście chorągiewka

agencja prasowa 
Ziem Zachodnich

Towarzystwo Ziem Zachodnich 
liczy na terenie Górnego Śląska 
coraz większą liczbę członków. 
Komitety obwodowe tego Towa> 
rzystwa powstały w 12 miastach 
i powiatach woj. katowickiego. 
Szerokie plany Towarzystwa obję­
ły nie tylko działalność ekono­
miczną i kulturalno-oświatową — 
lecz także prasową.

Towarzystwo przy pomocy dzień 
nikarzy śląskich organizuje swe­
go rodzaju wojewódzką agencję 
prasową, która będzie wydawała 
stały biuletyn informacyjno-pro- 
blemowy. Biuletyn ten będzie o- 
trzymywało ponad 39 redakcji róż 
nych dzienników i pism, wydawa­
nych w województwie katowic­
kim, jak również będzie on roz­
syłany do kół i obwodów TRZZ.

(PAP)

NIE SĄ GORSZE OD 
GINY”

Dwie ‘francuskie aktorki 
■filmowe — Bćatrics Alta- 
rita i Mylene Demongeot 
nie potrzebują zazdrościć 
---gsr- Lollobrigidzie...

CAP

wśród wie 
prywatnej 
podstawo-

cych 
bądź 
jekt 
jak:

dyscyplinę
naruszają 
służbową,

łamiących prawo — pro- 
przewiduje także kary 
upomnienie, nagana, de-

gradacja itp. Nadto

nieć „Hotel 
że, może...

Wszystko 
stawia się

Bellevue”. Mo

razem przed- 
obiecująco. A

jak okaże się „w praniu
— zobaczymy! (mak)

Targi Krajowe 
w lutym i wrześniu

Jak już donosiliśmy w Po­
znaniu na terenie MTP odby 
wać się będą dwa razy do ro­
ku Targi Krajowe. Terminu 
Targów jeszcze dokładnie nie 
ustalono. Wiadomo już, że wio 
senne odbywać się będą w lu­
tym, a jesienne we wrześniu.

Czy już w lutym odbędą się 
pierwsze Targi Krajowe? Na 
razie nie wiadomo. Czasu po­
zostało tak mało, że raczej 
jest to wątpliwe.

Zamierzeniem imprezy jest 
zbliżenie przedsiębiorstw obro 
tu towarowego do przemysłu 
terenowego, spółdzielczości i 
rzemiosła, a tym samym — 
poprawienie zaopatrzenia na­
szych sklepów detalicznych. — 
Niezależnie od tych zadań 
„giełdowych”, Targi będą

miały na celu badanie opinii 
konsumentów zwiedzających 
stoiska.

Należy się spodziewać, że 
tego rodzaju imprezy rzeczy­
wiście przyczynią się do 
znacznego usprawnienia pra­
cy detalu i hurtu, co nas, kon 
sumentów, ogromnie interesu­
je. (zm)

Plebiscyt z powodu 
...trzech franków

Do konstytucji szwajcarskiej

wych i oczywistych postano­
wień kierownictwa partii i 
rządu kryje w sobie niebez­
pieczeństwo zawiedzionych na­
dziei, a później nieufności i 
negacji. Powstaje nieprawdzi­
wy konflikt pomiędzy prywat­
nymi dążeniami (bez pokry­
cia) a konsekwentną przecież 
polityką gospodarczą państwa. 
Konflikt zgoła niepotrzebny bo 
mącący spokój i równowagę 
ludzi; nieuzasadnienie podry­
wający autorytet władzy.

W układzie socjalizmu spra­
wa „obsadzonych” stanow’isk 
gospodarczych przez prywatną 
inicjatywę pozostaje oczywi­
ście nadal otwarta. Rzeczą 
gospodarki uspołecznionej jest 
dotrzeć z czasem i tam, w za­
sadzie wszędzie, gdzie to tyl­
ko jest ekonomicznie uzasad­
nione. I z tym chyba wszyscy 
zainteresowani tymi zagadnie­
niami się liczą.

Zbigniew MIKA

jekt podkreśla, iż 
nie dyscyplinarne 
dawmieniu, jeżeli 
czasu popełnienia 
nia jeden rok.

pro-
postępowa- 
ulega prze- 
upłynął od 
przewinie-

W trosce o podniesienie po­
ziomu moralności służbowej 
wśród fukcjonariuszy, projekt 
przewiduje utworzenie ofi­
cerskich sądów honorowych 1 
sądów koleżeńskich dla pod­
oficerów i szeregowców MO. 
Sądy milicyjne będą zajmowa­
ły się rozpatrywaniem czynów 
godzących w honor i godność 
MO, jak pijaństwo, niemoral­
ne prowadzenie się funkcjona 
riuszy itp.

Za skuteczną i ofiarną wal­
kę ze światem przestępczym 
funkcjonariusze — tak jak do­
tychczas — będą otrzymywali 
wyróżnienia w postaci po­
darku, awansu, pochwały lub 
nagrody pieniężnej.

Projekt nowej ustawy o 
służbie w MO będzie dysku­
towany na posiedzeniu Rady 
Ministrów, a następnie znaj­
dzie się na wokandzie sej-
mowej. (API)

zo
stanie prawdopodobnie wniesiona 
poprawka. Powodem tego będą trzy 
franki szwajcarskie, o jakie ma 
zostać podniesiona stawka w ka­
synach gry. Według art. 35 kon­
stytucji szwajcarskiej, stawka w
grach rozrywkowych może

I W WARSZAWIE MOŻNA POJEŹDZIĆ NA NARTACH...

zatknięta w najbardziej nie­
oczekiwanych miejscach — 
wszystko to kipi sarmacko- 
ścią, szerokim gestem, do- 
jutrkostwem, „jakośiobę- 
dzie”, swobodą... Miną 
wszakże pokolenia (w tym 
pokolenia chłoszczących sa­
tyryków), a pewne charak­
terystyczne cechy „oprą się 
wichrowi dziejów”.

Anno 1957 w każdym ra­
zie — zanotują być może 
przyszli kronikarze — oby­
watele PRL chętnie przyj­
mowali wszystko co wiąza­
ło się ze swobodą. Na przy­
kład artykuł 40 nowej or­
dynacji wyborczej do rad 
narodowych, stanowiący, że 
...  liczba kandydatów na 
liście musi przewyższać 
liczbę mandatów”. Tak zwa-
na „czterdziestka” (art. 
ord.) ściśle wiąże się 
swobodą. Oto sąd na ten 
mat jednego z posłów:

40 
ze 

tc-

— ów przepis wyraża 
istotny sens prawa wybor­
czego... Daje wyborcom moż 
ność swobodnego, niczym 
nic skrępowanego wyboru 
radnych, w odróżnieniu od 
praktyki głosowania w roku 
1954, kiedy według ówczes­
nej ordynacji liczba kandy­
datów na liście nie mogła . 
przewyższać liczby radnych 
w danym okręgu wybor­
czym.

Cóż tu dodać? Chyba to, 
że na listach liczba nazwisk 
może być większa od przy­
padających w okręgu man­
datów najwyżej o połowę, 
w okręgach zaś, które wy­
bierają jednego radnego — 
na kartkach wyborczych ma 
ją się znajdować dwa na­
zwiska. Jest więc „czter­
dziestka” — siłą rzeczy — 
najbardziej rzucającym się 
w’ oczy novum obecnej or­
dynacji wyborczej do rad 
narodowych. Ale oto słów

ne i socjalne znaczenie...”— 
to brzmi ogólnikowo. Rze­
czywiście. Postarajmy się 
zatem rozszyfrować „tajem­
nicę art. 15”. Intencją usta­
wodawcy, a więc Sejmu, 
było przede wszystkim do- 
pomożenie w zawiązaniu 
współpracy pomiędzy wła­
dzami dużych miast a za­
łogami większych zakładów* 
przemysłowych. Nie potrze­
ba chyba udowadniać, że 
podobne współdziałanie w 
poprzednich latach nic ist­
niało, choć były próby pod­
jęcia współpracy. Fakt jed­
nak pozostaje faktem, że 
wskutek nicpowiązania tzw. 
kluczowego przemysłu z 
państwową władzą miejsco­
wą — kierownictwa zakła­
dów i załogi szukały zawsze 
pomocy w CZ-ach i mini­
sterstwach, tam interwe­
niując w sprawach do za­
łatwienia, jakby się wyda­
wało, na miejscu.

Taki stan rzeczy spotykał 
się z krytyką i ze strony rad 
i ze strony załóg, zwłaszcza 
zaś rad robotniczych. Co 
prawda niemało radnych 
rekrutowało się i w po­
przedniej kadencji spośród 
załóg robotniczych, do wy­
jątków jednakże należeli 
ci, których znali z działal-
ności władzach miej

parę o 
istotnym 
nacji — 
stym.

innym, niemniej 
fragmencie ordy- 
artykulc piętna -

Najwięcej 
na... Alasce

Według danych statystycznych 
Amerykańskiego towarzystwa tele 
fonicznego 1 telegraficznego, mie- 
sskańcy Alaski najczęściej ze 
Wszystkich ludzi na świecie prze- 
Prowadzają rozmowy telefoniczne.

Ilość rozmów, przypadających 
f^nie na jednego mieszkańca A- 
laski, wynosi 6'0. Drugie miejsce 
P°d tym względem zajmują mie- 
Rzkańcy Hawajów, którzy rozma­
kają przez telefon przeciętnie — 
531 razy rocznie.

W Kanadzie ilość przeprowadzę 
rozmów telefonicznych, przy 

Padających na jednego mieszkań- 
ca> wynosi 481, w Szwecji — 455 
' w Stanach zjednoczonych — 426. 
^aś przeciętna ilość rozmów telc- 
ankznych, przypadająca rocznie 

na mieszkańca całego świata wy- 
n°si 51. (PAP)

przekraczać 2 franków szwajcar-' 
skich. Suma U jednak, tak sa­
mym Szwajcarom, jak i turystom 
wydaje się Zbyt niska.

Obecnie sprawa ta znajduje się 
na porządku obrad parlamentu — 
następnie zostanie ogłoszony ple­
biscyt wśród ludności. Jeśli wy­
nik plebiscytu będzie pozytywny, 
stawki w kasynach gry zostaną 
podwyższone z 2 do 5 franków 
szwajcarskich. Czy to wystarczy?

(PAP)

Wieczór conradowski
w Turcji

Z okazji setnej rocznicy urodzin 
Józefa Conrada Korzeniowskiego, 
British Council w Ankarze zor­
ganizowała uroczysty wieczór — 
nad którym objęli patronat: am­
basador PRL w Turcji — Kazi­
mierz Dorosz oraz ambasador 
Wielkiej Brytanii — Bowker.

Głównym punktem bogatego 
programu był wykład ambasado­
ra K. Dorosza. (PAP)

-ot

a -

Młodzi miłośnicy narciarstwa wykorzystują tereny oka­
lające Stadion Dziesięciolecia na naukę jazdy na nar­

tach... Na zdjęciu: A może tak „szusem” w dół?
Fot. — CAF

„Uwzględniając ekono­
miczne i socjalne znaczenie 
większych zakładów pro­
dukcyjnych — stwierdza się 
w art. 15 — można dla wy­
boru rad narodowych... two 
rzyć okręgi wyborcze, obej­
mujące pracowników więk­
szych zakładów... niezależ­
nie od miejsca zamieszka­
nia tych pracowników”. Jak 
donosiliśmy przed kilkuna-

skich współtowarzysze pra­
cy. Działo się tak nie tylko 
dlatego, że radny przed pa- 

^■u laty naprawdę miał nie­
wiele do gadania; poza tym 
był on odpowiedzialny nie 
przed załogą, bo nic ona go 
wybrała, lecz przed zespo­
łem ludzi w miejscu swego 
zamieszkania.

Obecna forma wyboru 
radnych — również przez 
załogi fabryczne — niewąt­
pliwie zwiążc przyszłego 
członka rady ze środowi­
skiem pracy, wobec którego 
będzie miał obowiązek in­
formowania o swej działal­
ności w radzie i komisji i 
wobec którego odpowie­
dzialny będzie za załatwia­
nie spraw żywotnie obcho­
dzących zespól fabryczny. A 
takich spraw przecież nie 
brak, przy czym wiążą się 
one — gdy chodzi o miasta 
— bardzo ściśle z rozwojem 
organizmu miejskiego w o- 
góle. Dość będzie wspom­
nieć problemy komunikacji, 
zaopatrzenia, mieszkaniowe, 
produkcji ubocznej. Można 
oczekiwać, że radni „prze­
mysłowi", działając w ści­
słym porozumieniu ze swy­
mi radami robotniczymi,

stu dniami przemysło-

pomogą skutecznie 
w spółtowarzyszum, 
społeczności swego

Powinny zatem

i swoim 
i całej 

miasta.
okręgi

we okręgi wyborcze powo­
łane zostałv przez prezydia 
WFN i MRN w Poznaniu 
m. in. w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejo­
wego w Pile, zakładach gar­
barskich w Gn^źnic, od­
lewni żeliwa w Kaliszu, w 
Poznańskimi Wytwórni Pa­
pierosów itd.

Powiecie: — Pięknie, ar­
tykuł 15 — stanowi, okręgi 
przemysłowe — rnwohno;

przemysłowe pomóc ludziom 
pracy, radom narodowym— 
w walce o lepsze gospoda­
rowanie i sprawiedliwsze 
zaspokajanie potrzeb. Dla­
tego art. 15 nowej ordyna­
cji wyborczej przyjęły za­
łogi robotnicze z uznaniem. 
Reasumując: artykuły 15 i 
40 nowej ordynacji wybor-
czej — to poważna 
s a udoskonalenia 
naszej terenowej 
państwowej, a tym

s z a n- 
aparatu 
władzy 
samym

Uwzględniając ekonomlcz-
szansa dalszej ponrawy 
naszego życia. ZET. !



Owoce
inicjatywy

Jak wszystko wskazuje, ra­
dy robotnicze zdały na ogół 
egzamin, mimo słabości w po­
czątkowym okresie rozwoju. 
Niektóre zorganizowały przy­
zakładowe łub indywidualne 
budownictwo dla robotników. 
Dzięki inicjatywie rad, więk­
szość przedsiębiorstw wyko­
nała z nadwyżką swe zadanie 
w produkcji oraz akumulacji 
i nabyła prawo do dokonania 
odpisów na fundusz zaklado- 
dowy. Horoskopy na odpisy z 
tytułu funduszu zakładowego 
dla załogi są rzeczywiście po­
myślne i w niektórych przed­
siębiorstwach czynione są 
przygotowania do wypłaty za­
liczek.

Mówi mgr Jerzy Kwaśnik, 
przewodniczący Rady Robot­
niczej przy Zakładach Wytwór­
czych Ogniw i Baterii „Cen­
tra” w Poznaniu:

— Właśnie wypłacamy za­
liczki. Wypracowaliśmy już 
1.300.000 zł na fundusz zakłado­
wy. Część tej kwoty, zgodnie 
z przepisami, przypadnie człon 
kom załogi, a pozostałą kwotę 
zużyjemy na budowę GO-izbo- 
wego domu dla robotników. 
Czy wystarczy? O, nie. Dom ko­
sztować będzie ok. 2 min. zł, 
ale resztę spłacimy z zysków 
w latach przyszłych.

Sekretarz Rady Robotniczej 
przy Pozn. Zakładach Mate­
riałów Izolacyjnych — Henryk 
Prusiewicz — też optymistycz­
nie ocenia horoskopy bieżące­
go roku.

— Roczne plany produkcji 
oraz akumulacji wykonaliśmy 
z grubą nadwyżką. Robotnicy 
bardziej interesują się produk­
cją, zwłaszcza po podwyżkach 
płac.

W Wytwórni Sprzętu Me­
chanicznego w Poznaniu pra­
cują już na poczet 1958 r., to­
też przewodniczący Rady Ro­
botniczej — Kazimierz Galka 
informował nas przede wszyst­
kim o projektach Rady na 
przyszłość.

— Plan roczny już wykona­
liśmy. W tej chwili „bijemy się” 
o asortyment, podwyższenie do 
końca roku ponadplanowej a- 
kumulacji do 3 min. zł, no i 
przygotowujemy się do pro­
dukcji w roku przyszłym. Le­
piej i sprawniej potoczy się 
praca w roku następnym, nie 
będzie takich zahamowań w 
produkcji.

W przeciwieństwie do tego 
w „Goplanie” jest nieco ina­
czej. Aby wykazać się możli­
wie najwyższymi zyskami za­
liczono tutaj w poczet o- 
szczędności pozycje nie zaw­
sze wypracowane przez zało­
gę. Nic dziwnego, że są one o- 
becnie kwestionowane. Nie 
wiadomo więc jak kształtować 
się będą rzeczywiste oszeżęd-

Krótkowidz ?
Fot. - CAF

s?

* WMŚH

Niewiele się wie i mówi o
Radzie Wzajemnej Pomo­

cy Gospodarczej krajów 
wschodniej Europy, powstałej 
w roku 1949. Może dlatego, że 
dopiero po XX zjeździe KPZR 
ożywiła się jej działalność i 
zaczęły intensywnie pracować 
niektóre spośród 13 komisji. 
Najruchliwszą jest Komisja 
Rolna, choć najtrudniejsze ma 
zadania: podnieść kulturę rol­
ną w krajach o różnym pozio­
mie gospodarczym, skoordyno­
wać możliwości eksportu i im­
portu produktów rolnych i o- 
kreśiić specjalizację rolnictwa 
każdego kraju z punktu wi­
dzenia podziału pracy między 
nimi.

Zalecenia, jakie opracowała 
Komisja, ułatwiły ułożenie pla­
nów 5-letnich rolnictwa w kra­
jach demokracji ludowej, a 
więc i w Polsce. Komisja o- 
pracowuje również perspekty­
wiczny plan na lat 10—15, u- 
względniając określone zada­
nia każdego z krajów. Polsce 
przypadło wprowadzenie do 
produkcji najbardziej urodzaj­
nych odmian roślin.

ZSRR i nasz kraj podjęły się 
zorganizowania prac nad pod­
stawowymi problemami roz­
woju rolnictwa. Szereg poglą­
dów i propozycji przedstawio­
nych na jesiennej konferencji

Neony, śnieg i p. Koncewicz

w Moskwie zostało włączo­
nych do planu perspektywicz­
nego.

Czechosłowacja, na konfe­
rencji w Pradze, wzięła na sie­
bie opracowanie dla każdego 
kraju najodpowiedniejszych 
typów traktorów i maszyn rol­
niczych. NRD pracuje nad 
najlepszymi sposobami walki 
z chwastami, chorobami i 
szkodnikami roślin. Bułgaria 
zajęła się rozwojem przemy­
sł rolnospożywczego i zagad­
nieniem zabezpieczenia w su­
rowce przemysłu lekkiego. W 
pracach tych wydatny jest u- 
dział ekspertów polskich i ra­
dzieckich.

Rumuński Naukowo-Badaw­
czy Instytut Kukurydzy stu­
diuje możliwości wprowadze­
nia na większą ska « kukury­
dzy w krajach posiadających 
sprzyjające warunki glebowe i 
klimatyczne. ZSRR, biorąc pod 
uwagę, że bawełna jako cenny 
surowiec rolny dla przemysłu 
udaje się na dużą skalę jedy­
nie na jego obszarach, zobo­
wiązał się do rozszerzenia po­
wierzchni, pod tą uprawę za- ■ 
gospodarowując m. in. tzw. 
Głodny Step. Wysunięty dalej 
został problem zwiększenia pro 
dukcji wełny i polepszenia jej 
jakości. Nasz kraj ma duże moż 
liwości zwiększenia produkcji 
wełny i od Polski oczekują 

t pomocy pod tym względem 
inne kraje w latach 1958—GO.

li każdej delegacji, wchodzącej 
w skład Rady Wzajemnej Po* 
mocy Gospodarczej.

To, co już zrobiła Rada W 
dziedzinie współpracy w spra- . 
wach rolnictwa, jest dużym 
krokiem naprzód. Obecne pra­
ce Rady, a w jej ramach na­
sza współpraca gospodarcza z 
ZSRR, ma szeroki zakres i ro­
kuje jak najlepsze widoki ta­
kiego podziału pracy między 
krajami obozu socjalistyczne­
go, który uwzględnia warunki 
przyrodniczo-geograficzne o- 
raz nawyki i tradycje ludno­
ści. .

Warszawa w 
1957 r.

połowie grudnia

pół roku nie widziałem 
* Stolicy. Co za zmiany wStolicy.

ciągu tych sześciu letnio-jesien 
nych miesięcy... O ileż więcej
neonów, ; 
pa tików 
kawiarni,

samochodów i... wy-
ulicznych, 
klubów i.,

Więcej 
spraw

rozwodowych. Więcej elitar­
nych dancigów i... nakrytych 
milicyjną czapką łapowników. 
Powstało „Kino pod Kopułą”, 
Teatr Sensacji i „Syrenka”, 
przeciwko której na łamach 
„Życia Warszawy” ■wszczęli 
kampanię zwolennicy uczciwej 
pracy i legalnych zarobków, 
pedagodzy i rodzice, ludzie 
nienawidzący hazardu. Roz­
mawiałem o „Syrence” z tak­
siarzem. Powiedział: „Zadowo­
liłbym się w zupełności śred­
nią wygraną. Ile? Jakieś 50
tysięcy”. _,A dlaczego? za-
gadnąłem go. „Niech się pan 
spyta totolotkowych milione­
rów” — odrzekł. „Oni nie ma­
ją chwili spokoju. Ciągle otrzy
mują anonimy żądaniem
okupu. W przeciwnym razie 
ciach” — przejechał palcem po 
gardle.

W Filharmonii Narodowej 
na koncercie z udziałem A. 
Rezlera (dyrekcja) i solistów 
M. Hoffmana i A. Woytowi-

Od naszego wysłannika I!

noścl.
Sądzimy, że 

jaśni jeszcze 
roku.

sprawa się wy- 
przed końcem

cza dużo wolnych miejsc.

Wiadomości o pozytywnych
wynikach otrzymaliśmy rów­
nież z wielu innych zakładów. 
Oczywiście nie wszystkie za­
kłady wygospodarowały fun­
dusz zakładowy. Tym nie­
mniej, jak wykazał bieżący 
rok. rądy robotnicze, które za­
jęły się energicznie uspraw­
nieniem pracy w zakładzie, 
mogą wiele zrobić dla dobra 
pracowników i państwa.

(Br. L.)

Oklaski skąpe, trochę nudy. 
Niemniej wyczuwa się atmosfe 
rę wyczekiwania, na koncert 
laureatów III Konkursu im. H. 
Wieniawskiego. Już trwa wy­
ścig o bilety. Kto jest lepszy 
Rosjanin czy Amerykanin? — 
spytano mnie przy okienku kia 
sy. Odpowiedziałem: — „Pro­
szę poczekać na decyzję Jury”. 
Nie lubię rzucać subiektyw­
nych ocen, tam gdzie dość łat­
wo można się rozminąć z ofi­
cjalnym orzeczeniem sądu kon 
kursowego. „Obaj grają wspa­
niale — czekiem dyplomatycz­
nie- — z tym. że Komissarow 
po swojemu, a Harth po swo-

jemu”. Moja ostrożność okaza­
ła się uzasadnioną, gdyż osta­
tecznie zwyciężyła sympatycz­
na Roza. Filharmonia Narodo­
wa jest imponujące nowoczes­
na (tzw. zapadnie w estradzie 
dla fortepianu), ale stokroć 
wolę bardziej odpowiadającą 
mi akustykę w naszej Auli.

Naczelny redaktor „Trybu­
ny Literackiej” J. Putrament 
bawi za granicą, stąd też nie 
mógł być obecny na Zjeździe 
Literatów w Poznaniu. Czy 
Leon Kruczkowski przebywał 
w czasie Zjazdu za granicą, 
tego się nie dowiedziałem.

Fala oburzenia zalała war­
szawskie środowisko literacko- 
dziennikarskie na widok umie­
szczonego w paryskiej „Kultu­
rze” artykułu — paszkwilu pt 
„Newroza na Śląsku”. Był to 
barburkowy — bo dla górni­
ków — „podarunek” młodego 
i skądinąd obiecującego pu­
blicysty, b pracownika „Słowa 
Ludu” w Kielcach, „Trybuny 
Robotniczej” w Katowicach, 
„Trybuny Ludu” i „Nowej 
Kultury” w Warszawie — Ja­
nusza Matiasiaka, który po­
dobno uważa się za... mark­
sistę. Porównajmy z kolei ten 
paszkwil na stosunki w na­
szym górnictwie z rozsądną 
wypowiedzią emigracyjnego 
publicysty p. Hrabyka w „Prze

kiedy dziwni są poniektó­
rzy krajowi dziennikarze i pi­
sarze.

Na trzydzieste piętro Pałacu 
Kultury nie pojechałem z po­
wodu mgły. Wystarczył mi w 
zupełności parter, a ściślej: 
piękna sala Teatru Dramatycz 
nego, w którym idzie od 
dwóch tygodni ciekawa sztu­
ka W. Gombrowicza pt. .,Iwo­
na księżniczka Burgunda”. 
Trochę w tym intelektualnego 
nihilizmu, dużo drwiny i kpi­
ny, nieco naśladownictwa... 
Szekspira. Całość jednak sza­
lenie Interesująca, w czym za­
sługa nie tylko autora „Fer­
dydurke”, ale i reżyserki przed 
stawienia Haliny Mikołajskiej, 
a także aktorów. Kilka rzędów 
przede mną siedziała p. A. 
Koncewicz z Teatru Polskiego 
w Poznaniu. Nie należy się 
dziwić tej wizycie w Warsza- 
wie, następnego dnia w Tea­
trze Narodowym odbyła się 
premiera „Henryka IV-ego” 
Pirandellego z H. Plucińskim

Wiąże się 
sposobów 
przemysłu 
tłuszczów,

z tym zagadnienie 
wykorzystania dla 

farmaceutycznego 
otrzymywanych

w roli 
dzieję, 
cewicz 
swego

tytułowej. Mamy na- 
że znakomita p. Kon­

nie pójdzie śladami 
znakomitego kolegi, —

emigranta. Chodzą słuchy, że 
zamierza on wrócić do Poz­
nania.

Na pożegnanie padał obfity 
śnieg. ,,A za oknami śnieg, 
wrony na śniegu” — przypom­
niał się Konstanty Ildefons. 
Jego imieniem ochrzczono nie 

glądzie Kulturalnym”, czy dawno jedną z uliczek, przy- 
pewnymi trzeźwymi glosami ‘legających do dziennikarskie- 
rozlegającymi się od czasu do Foicsala.
czasu z BBC... Doprawdy nie- MAK

ZAP infnrniuie

I) Ziemiach
JEST GOSPODARZ - 

CEGIELNIA RUSZY

Odzyskanych
i cegielnia będzie rentowna,

KŁOPOTY MIESZKANIOWE W NRF.

Pracownik fabryki farb w Lenetkusen — Feliz Quetting, 
nie mogąc znaleźć mieszkania, jeszcze w 1947 roku wy­
dzierżawił kawałek pola w Hheindorf kolo Leverkusen, 
gdzie rozpoczął budowę statku mieszkalnego. Obecnie 
statek jest już gotowy z wyjątkiem dziobu i maszyn. 
Felix Ouetting mieszka w nim z żona od pewnego czasu 
i mu nadzieję, że w ciągu dwóch lat siatek spłynie na 

Ren.

Sprawa uruchomienia 
nieczynnej dotychczas ce­
gielni w Lubsku woj. zielo­
nogórskie dyskutowana by­
ła od dłuższego czasu* Re- 
flektantów było wprawd:-^ 
wielu, w rzeczywistości 
jednak nikt poważnie tej 
sprawy nie traktował. Do­
piero uchwała Prezydium 
WRN, która przydzieliła ce­
gielnię do zagospodarowa­
nia Wielobranżowej Spół­
dzielni Usług Różnych w 
Lubsku — sprawę skonkre­
tyzowała.

Założenia Spółdzielni 
przewidują uruchomienie 
cegielni w 1958 r. Będzie o- 
na produkowała około 10 
min. sztuk cegły pełnej, pół- 
klinkieru i klinkieru. Za­
trudnionych będzie w niej 
70 osób, a całkowity koszt 
uruchomienia wyniesie bli­
sko 4 min. zł. Kierownictwo 
Spółdzielni planuje, że po 
trzech latach pracy zamor­
tyzowana będzie suma prze­
znaczona na inwestycje

przynosząc rocznie około 
min. zł zysku.

3

TORF KOSZALIŃSKI 
DO USA I KANADY
Zakłady Przemyślu Tor­

fowego w Szczecinku posia­
dają cztery jednostki pro­
dukcyjne. Trzy z nich (w 
Czaplinku, Wielawinie Sta­
rym Chwalimie (produkują 
ściółkę torfową a jedna 
(Rep-towo woj. szczecińskie) 
opał i surowiec koksowy. 
Koks ten produkowany jest 
na potrzeby przemysłu elek­
trycznego.

Zakłady w Wielanowie, 
Czaplinku i Starym Chwa­
limie produkują kilka asor­
tymentów: ściółkę ogrodni­
czą, ściółkę inwentarzową i 
torf ogrodniczy.

Torf ogrodniczy jako do-

przy myciu wełny. Opracowa­
nie tego zagadnienia wzięła na 
siebie Albania.

Specjalną uwagę w lecie br. 
poświęcono nawozom sztucz­
nym. W konferencji wzięli u- 
dział, jako referenci, najwy­
bitniejsi uczeni polscy. Warto 
tu zaznaczyć, żc na 1 ha użyt­
ków rolnych przypada nawo­
zów sztucznych w Polsce 35 kg, 
w Czechosłowacji około 64 kg, 
w NRD ponad 148 kg, ale już 
na Węgrzech około 11,5 kg, w 
Bułgarii około 8 kg, a w Ru­
munii tylko 2,5 kg.

Ponieważ produkcja zbóż 
bezspornie jest kluczowym 
problemem krajów demokracji 
ludowej i ZSRR Rada Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
zajęła się także zagadnieniem 
gospodarki zbożowej. Ogólne 
warunki ekonomiczne, przy­
najmniej obecne, wytworzyły 
sytuację, w której kraje na­
szego obozu można podzielić 
na eksportujące i importujące 
zboże. Do eksportujących na­
leżą ZSRR, Węgry i Rumunia. 
Polska eksportuje nieznaczne 
ilości nasion i taki surowiec 
jak jęczmień browarny. NRD, 
Czechosłowacja i Polska aktu­
alnie przywożą zboże głównie 
ze Związku Radzieckiego. Wy­
maga to szczególnej współpra­
cy między krajami naszego ó- 
bozu.

Oddzielny problem i bogac­
two zagadnień orfiawianych w 
br. w sekcjach Komisji Rolnej 
stanowiły sprawy hodowli, go­
spodarki paszowej, żywienia 
zwierząt, metod hodowlanych 
itp. w związku z wymianą mię­
dzy krajami, które posiadają 
nadwyżki mięsa lub ich po­
siadają w stopniu dostatecz­
nym dla wyżywienia ludności.

Jest to problem bardzo skom­
plikowany dla każdego kraju, 
a szczególnie dla Polski, która 
posiada tradycyjne rynki zby­
tu mięsa w krajach kapitali­
stycznych i zrezygnować z cen­
nych dewiz lub artykułów 
przemysłowych nie może. Ko­
misja Rolna tę specyfikę każ­
dego kraju musi wziąć pod u- 
wagę dla ułożenia harmonij­
nej, owocnej współpracy. To 
samo zresztą dotyczy trady­
cyjnych rynków zbytu i zaku­
pów produktów rolnych czy 
też surowców. Problem to nie-

Henryk BARAŃSKI

W imprezach Krakowskiej Gry 
Liczbowej „Lajkonik" wystę­
puję tegoroczna „Miss Polska'* 
— Alicja Bobrowska, student­
ka 111 roku Wyższej Szkoły Te 
atralnej to Krakowie. Nie jest 
wykluczone, że panna Alicja 
będzie reprezentowała polską 
urodę na wyborach „Miss Uni- 
versum", które odbędą się w 
połowie przyszłego roku w Ka­

lifornii.
CAF — fot. Tymiński

Zamiast lancetu 
— atom

Zespół uczonych 1 techników ra 
dzieckich w Moskwie pracuje nad 
aparatem atomowym do leczenia 
złośliwych nowotworów mózgu — 
betatronem. Aparat ten o wadze 
3,5 tony i energii 25 min. elektro- 
nowoltów, zbudowany zostanie w 
Fabryce Transformatorów im. 
Kujbyszewa — pisze katowicki 
„Wieczór". Przez wykorzystanie 
energii atomowej można będzie 
uniknąć skomplikowanych opera­
cji trepanacji czaszki.

Zakład leczenia betatronem sta­
nie w centrum Leningradu. Budo­
wę gmachu już rozpoczęto, (z)

Gdańsk 
chce zarobić 
na telewizję

Gdańsk ciągle czyni starania o 
uruchomienie własnej stacji tele­
wizyjnej. Aparaturę miasto otrzy-
mało już z 
Warszawie, 
iż Gdańsk 
pierwszych

Instytutu Łączności w 
zadecydowano jednalc, 

będzie korzystał w 
latach z programu sta

cji warszawskiej i retransmitowa-

mały wymaga wspólnego
działania opartego na

। | jemnym
wza-

zaufaniu i dobrej wo-

Zarybianie 
na Mazurach

nych 
nych 
nych. 
sznej

przez nią programów in- 
stacji krajowych i zagranica 
Do zrealizowania tej słu- 
decyzji brak jednak dewiz

w ilości, wystarczającej na zaku-
pienie 
kowej.

Jak 
Skarb

za granicą stacji przekażni-

zarobić dewizy, których
Państwa nie może ofiaro-

skonały 
towany 
nady. I 
kwartał

nawóz jest ekspor- 
do Ameryki i Ka- 
tak Ameryka na I 
1958 r. zamówiła w

Polsce 40 000 balotów. Ka 
nada chce nawet impnrto
wać 
nie. 
tam

200 000 balotów rocz- 
tymczasem możerry 

wyeksportować zaled-
40 000.

Zespoły rybackie w woj. ol­
sztyńskim zakończyły tegoroczny 
sezon zarybiania jezior materia-

uzyskanym we własnych 
/kłidach wylęgowych bądź
sprowadzonym z zagranicy.

Zespół rybacki Węgorzewo 
rybił podlegające mu jeziora

za- 
też

za- 
9

mln. sztuk sielawy, z własnych 
wylęgarni. 1.200 tys. sztuk szczu­
paka. 224 kg sandacza. 53 kg lina 
oraz 450 tys. sztuk węgorka „mon 
tee", sprowadzonego z Francji.

(ZAP)

wać Gdańskowi? Projektów Jest 
już sporo i wszystkie one wysu­
wane są przez zakłady pracy Wy 
brzeża.

T tak, Przedsiębiorstwo Rybac­
kie „Arka“ proponuje sprzedanie 
za granicą pewnej ilości dorsza 
bezpośrednio z jednostek łowią­
cych na Bałtyku.

Drugi projekt pochodzi ze Stocz­
ni Gdańskiej, która proponuje 
ponadplanowe wybudo­
wanie jednego trawlera rybackie­
go i sprzedanie go zagranicznemu 
armatorowi. Tego typu możliwo­
ści jest na Wybrzeżu wiele, jed­
nak do ich realizacji trzeba. oczy­
wiście, zgody władz centralnych.

(ZAP)



Pracowrtky ^oszuklwenl
Wysokokwalifikowanych pracowników, możli­
wie z wyższym wykształceniem, dobrze obezna­
nych z branżą budowlaną na stanowiska: kie­
rowników budów, inżynierów-projektantów org. 
placów — budów, inspektorów wykonawstwa, 
majstrów budowlanych, majstra betoniarni, kie­
rownika hotelu robotniczego i kalkulatora-ma- 
gazyniera zatrudni Zielonogórskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, Zielona Góra, ul. Sulechow- 
ska 19. Warunki do omówienia na miejscu.
_______________ __________ ______ K7901
Referenta zaopatrz, branży spożywczej z odpo­
wiednimi kwalifikacjami zawodowymi zatrudni 
z dniem 1. I. 1958 r. PSS Mosina. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu, zgłoszenia 
prosimy kierować pod adresem Zarząd Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców — Mosina, 
pi. 20 Października 23. K7904

Większą liczbę dozorców parkowych przyjmie 
od dnia 1. I. 1958 r. Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 23. K7914

Inżynierów na stanowiska: st. technologa, st. 
metalurga, st. mechanika, mgr. ekonomistów na 
stanowiska st. ekonomisty oraz st. księgowego 
zatrudnią natychmiast Zakłady Metalurgiczne 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15. Warunki przy­
jęcia: kilkuletnie doświadczenie zawodowe oraz 
znajomość zagadnień organizacji przemysłu me­
talowego. Wnioski wraz z szczegółowym życio­
rysem przyjmuje Dział Zatrudnienia Zakładów 
Me alurgicznych, pokój 206. K7931
Rutynowaną maszynistkę oraz kwalifikowane­
go zaopatrzeniowca branży elektrotechnicznej 
przyjmie z dniem 1. I. 1958 r. Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu. Wy­
magana kilkuletnia praktyka oraz Znajomość 
aparatury i materiałów elektrotechnicznych. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Podanie z życiorysem 
i odpisami świadectw składać należy w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7911.
Inżyniera budowlanego względnie technika 
z praktyką zatrudni : dniem 1 stycznia 1958 r. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Mieszkanie zapewnione. K7921
Głównego technologa zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Muzycznego w Poznaniu. Kan­
dydat musi posiadać wyższe wykształcenie tech­
niczne oraz co najmniej 4 lata praktyki tech­
nicznej. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. Po­
znań. ul. Kościelna 17. K7912
Instalatorów na roboty rurowo-przemysłowe 
oraz monterow-elektryków przyjmą zaraz Za­
kłady Metalurgiczne, Poznań, ul. Krańcowa 15. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia Zakładów Metalurgicznych, pokój 205. 
_________ K7930

Kierownik zakładu produkcji z tworzyw sztucz 
nych potrzebny z dniem 1 stycznia 1958 r. Wa­
runki płacy do omówienia. Reflektujemy tylko 
na siłę fachową, mogącą się wykazać stosow­
nymi dokumentami i referencjami. Zgłoszenia 
uprasza się kierować pod adresem: Spółdzielnia 
Inwalidów Głuchoniemych ,.Jedność" w Pozna­
niu, ul. Samuela Engla 9 — biuro. K7929

Murarzy szamotowych do robót kotłowych (pra­
ca w terenie) przyjmie Zakład Remontowy Ener 
getyki, Wrocław, ul. Krakowska 47/49, telefon 
88-08. Murarzom o dużych kwalifikacjach za­
wodowych zakład zapewnia możliwość wysokich 
zarobków. K7712

Wielkopolskie Zakłady Przyczep iWw
Tel. 517 Śrem, ul. Kilińskiego 7 Tel. 517

Eiostadają do sprzedaży w każdej Holci

platformy tans 2,5-tsn. 
na ogumieniu 750x20

K7683

Świąteczny 
ROZKŁADJAZDY

pociągów dodatkowych w okresie
21 grudnia — 31 grudnia 1957 r.

do nabycia
łącznie z Urzędowym Rozkładem Jazdy 
w placówkach „ORBISU", Dyr. Okr. Kol. 
Państw, i Biurach Obsługi Podróżnych 

na dworcach kolejowych
oraz

w Magazynie WK, Warszawa, ul. Widok 8
K7924

WYKONUJEMY NA ZAMÓWIENIA:
przyczepy samochodowe, 3—10-tono- 
we skrzyniowe oraz dłużyce 4 i 2-ko- 
łowe, taczki budowlane, wózki mły­
narskie na kołach ogumionych, piece 
wulkanizacyjne o wymiarach 400X1800 
oraz formy 20 i 16, odlewy żeliwne, 
różne usługi kotlarsko-spawalnicze, 
naprawy maszyn rolniczych i usług 
przemysłowych jak: w cegielniach, 
browarach, tartakach itp.

RZEMIEŚLNICZA t-
SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW g 

Szamotuły, ul. Ratuszowa 5 W

SPÓŁDZIELNIA MT.ECZARSKA 
W POZNANIU

ulica Kolejowa 57

POSZUKUJE

PLACU 00 GARAŻOWANIA
POJAZDÓW MECHANICZNYCH,

PLATFORM KONNYCH oraz STAJNI.
' 37271g

Praca
Murarz poszukuje pracy 
(wewnątrz). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37430g.

Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poznań, Rynek Ła_
żarski. 36900g

Nauka

SPECJALKA SPRZEDAŻ ŚWIĄTECZNA
TRADYCYJNYCH POTRAW Z RYB 

oraz
WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH Z MIĘSA I DROBIU 
o d b ę d z i e się w dniach 23 i 24 bm. od godziny 8.00 rano

w restauracji „STOŁECZNA1 
w restauracji „JEŻYCKA"
w
VI'

bufecie „GARMAŻER' 
bufecie „PRZYSMAK1

ul. Głogowska 14
ul. Dąbrowskiego 39
ul. Czerwonej Armii 73
ul. Kraszewskiego 13

ZAKŁADY TE PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA 
TERMINOWE NA W. W. POTRAWY.

JEDNOCZEŚNIE ZAWIADAMIA SIĘ:
że w dniu 24 bm., w godzinach wieczornych (do go­
dziny 22,00) mogą P. T. Konsumenci spożyć 

WIECZERZĘ WIGILIJNĄ
w restauracji „POD ZEGAREM", ulica Roosevelta 19.

K7926
IIIIIIHlIDlBlililllllllllilllliiniillin

DEREKCJA PHD

ORAZ ZAŁOGI SKLEPÓW

W POZNANIU W.ARMII Cl 51 UL. ALFREDA
LAMPEGO 10 UL.KRASZEWSKIEGO H ST.RUNEKIO 
<VISA VI5 RATUSZA > ORAZ W KALISZU, OSTROWIE 
LESZNIE .GNIEŹNIE JAR&CINIE I PILE

K7965

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g

Lokale

ZAPRASZAMY
do restauracji „R A R Y T A S"
ulica Alfreda Lampego nr 21 

w dniu 24 grudnia, w godzinach 19—23
n a

'Wieczór 'Wigilijny-
W jadłospisie 

duży wybór tradycyjnych potraw. 
W programie wieczoru 

koncert kolend i pastorałek. 
Karty wstępu do nabycia u kier. Zakładu. 

K7686

Rnłauracia „POD KOZIOŁKAMI**
STARY RYNEK 63 65

w dniach 23 i 24 bm.
urządza

Kiermasz
Garmażeryjny

WYBÓR POTRAW
WIGILIJNO ŚWIĄTECZNYCH

K7688

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOGICZNO - WIERTNICZE 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
„PÓŁNOC" W PILE, pl. Staszica 9

ZAWIADAMIA
członków byłej Spółdzielni Pracy „MLOT“ 
w Pile i Spółdzielni Pracy Warsztatowo- 
Transportowej „MECHANIK1' w Pile, że 
po nie podjęte dotychczas udziały i część 
czystej nadwyżki należy zgłosić się w kasie 
tut. przedsiębiorstwa w terminie do dnia 
15 stycznia 1958 r. Po upływie powyższego 
terminu reklamacje z tytułu nie podjętych 
należności nie będą uwzględniane. K7902

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35284g

Sieczkarkę (dmucha nkę) 
do cięcia sieczki i zielon­
ki (nie wykluczony re­
mont), okazyjnie kupię. 
Podać cenę i stan. Zgło­
szenia: Piotr Leśny, Ko­
ścian, Szewska 15. 47756p

Fortepiany markowe, krót 
kie, fisharmenium, oka­
zyjnie sprzedamy. Maga­
zyn Fortepianów, Czerwo­
nej Armii 39 (w podwó-
rzu). 36918g
Gorsety, biustonosze

Nowoczesne
męskiego i 
twierdzone 
okręgową 
wodowego

; kursy kroju 
damskiego za- 
przez dyrekcję
Szkolenia Za- 

rozpoczynają

Dnia 17 grudnia 1957 zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 75, śp.

się 3 stycznia. Łatwa me­
toda kroju. Przybylski, 
Poznań, Głogowska 86.

________  36035g
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych
szkolnych. 36939g

Kupno

z Kolińskich

Bronisława Powalska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 13,50 z kaplicy cmentairnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
37543g

Kupię suknię zagranicz­
ną balową modną dla 
blondynki średniej figury 
oraz buciki balowe kolo­
rowe wielkość 35. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37147g.
Świece samochodowe uży­
wane każdą ilość kupuje: 
Centrum, Kamiński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61.

36185g

Kupię maszynę dziewiar­
ską „Meda II” w cenie do 
6 tys. zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48230p.
Motocykl WFM nowy ku­
pię natychmiast. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37424g.

Sprzedaż
Na gwiazdkę! Komplety 
likierowe, kieliszki ozdob­
ne, złote brzegi, zabawki, 
wózki do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. • 36205g
Sprzedam welon nylono­
wy nowy. Poznań, Dzier­
żyńskiego 61 m. 10. 36825g
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

Koszykowe, 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35085g
Sprzedam motocykl no­
wy M. K. z przyczepą. 
Cena 36.000 zł. Krzyż, Bie-
ruta 24. 48231p

wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po-

Zamienię — pokój słonecz 
ny 25 m2 z balkonem, te­
lefon, kuchenka, wspólna 
łazienka, II piętro, w śród 
mieściu, na samodzielne 
2 pokoje duże z kuchnią, 
łazienką. Warunki do o- 
mów tenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37439g.

Szanownej Klienteli 

WESOŁYCH 
ŚWIĄT 

oraa

DOSIEGO ROKU 
przesyła firma 

Konrad Banaszklewlcz, 
Gniezno, 

Warszawska 40
374 lig

Panu Doc. Dr. J. Mol i 
łowi za przeprowadzę- ) 
nie trudnej operacji I 
serca oraz P. Dr. Jasiń i 
skiemu i całemu Per- I 
sonelowi oddz. chtrur- ) 
gil torakalnej Szpitala ] 
im. Strusia w Pozna- ( 
niu za troskliwą opie- ‘ 
kę nad naszą córeczką 
Dorotką, składamy ser ,> 
deczne podziękowa­
nie.

K. S. Troszczyńscy
Z PnlCW- 37146g

znań, Rybaki 4. 36945g
Ramy do firan gładkie, 
rozsuwane, złote 1 do Obra 
zów oraz listwy do taoet 
poleca Waligórski, Po­
znań, Szewska 21. 37048g
Belki stropowe 1 dachowe, 
dachówkę falcówkę ce­
mentową, kręgi studzien­
ne oraz cegłę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36984 g.  
Harmonium sześciorzędo- 
we, 120-bas., oraz pięcio- 
rzędowe, 96-bas., włoskie 
luksusowe marki „Gran- 
diosa" i skrzypce sprze­
dam. Poznań, Szamotul­
ska 85 m. 4. 371 lOg
Sprzedam rower damski 
i męski. Poznań, Głogow­
ska 135 (warsztat). 37400g
Sprzedam kolejkę elek­
tryczną radziecką. Poznań, 
tel. 631-23, od godz. 17—20. 
_______________ 37436g
Sztancę mimośrodową, 
siła nacisku 1 tona, skok 
18 mm w idealnym stanie, 
sprzedam. Oferty pisemne: 
,.55299”, Warszawa PAR. 
Poznańska 38. K7960

Poszukuję dużego 
z używalnością 
ni. Korzystne 
ki do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

pokoju 
kuch- 

warun- 
Oferty 
Swier-

Kupię 
wolny 
dem, 
jętna.

domek l_rodzinny 
3—4 pokoje z ogro- 
miejscowość obo- 
Warunek szkoła 7

ki., stacja kolejowa, elek­
tryczność, w cenie do 140 
tys. zł. Franciszek Kono­
pa, Gorzów, ul. Mieszka

Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarma 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik:
Mokrej). 32102g

czewskiego 3 dla 374«8g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką samodzielne nowoczes­
ne na 3-pokojowe samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 37343g.
Odstąpię względnie zamie­
nię mieszkanie w domku 
1-rodzinnym na linii War­
szawa—Żyrardów na mie­
szkanie w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37356g.

Nieruchomości

I-go 12 a m. 4. 37138g Suknie ślubne, balowe z 
nylonów,

Sprzedam dwie morgi zie­
mi dobrej nadającej się 
pod budowę w Tarnowie 
Podgórnym. Czesław Mie- 
czyński, Poznań, Łazienna

przeróżnych
taft, jedwabi (olbrzymi
wybór), welony 
cza „Elegancja". 
Mickiewicza 13.

wypoży- 
Poznań, 

34473g

la m. 40. 37.-ł01g
Kupię spiesznie w Pozna­
niu dom z wolnym mie­
szkaniem 4-pokojowy, o- 
kolica obojętna lub nie­
wykończony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37325g.

Hafty maszynowe i ręcz­
ne na wszelkich tkani­
nach, łańcuszkowe na we 
łonach, plisowanie, mereż 
ki okrętki, dziurki, gu­
ziki, paski wykonuje ter­
minowo. „Haftoplis”, Po 
znań - Jeżyce, Mylna 24.

 35186Ę

Lekarskie

i"

Dnia 20 grudnia 1957 zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
1 babcia, śp.

z Blachowskich

Maria Uliczna
^Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 
-I bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bo- 

Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Józef Mirau

Sprzedam samochód osobo 
wy „Olympia” dolnozawo
rowy 4-drzwiowy, ka­
roseria ..Fiat”. Cena 35.000 
zł. Krzyż, Bieruta 24.

. 48232p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

_ ____ _____  34847g 
Dom piętrowy 12 izb z 
wolnym mieszkaniem i 
sklepem sprzedam. Krzy­
wiń, pow. Kościan, Koś­
cielna 3. Cena 190.000 zł. 
__________________ 36827g

Dr med. Marian Radajew 
ski, specjalista chorób 
płucnych i chorób we­
wnętrznych (własny gabi­
net rentgenologiczny). — 
Poznań, Kościuszki 76 m. 
7, wznowi przyjęcia co­
dziennie od godz. 15—17.

36060g

Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe. Welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe. 
Ubrania oraz rzeczy ża­
łobne poleca wypożyczal­
nia: Poznań, Dzierżyń­
skiego 61. 36626g

Różne

Przystąpię do spółki lub 
wypożyczę gotówkę pod 
zastaw. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 36835g.

Chemiczne czyszczenie, 
farbowanie Obuwia zam­
szowego i skórzanego. Po 
znań. Kolejowa 46. 33497g

t
Dnia 17 grudnia 1957 r. zmarl, śp.

Gustaw Boianowski
powieściopisarz, członek Z. L. P.

Pogrzeb odbędzie się w’ sobotę, 21 grudnia, o go- 
dz>nie 15,15 na Starym Cmentarzu w Ostrowie 
Wlkp.

O stracie cenionego kolegi 
zawiadamia

ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH
ODDZIAŁ W POZNANIU

nasz najlepszy kolega i wzorówy pracownik na­
szych zakładów, zma.rł dnia 19 grudnia 1957 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm., o godzinie 10,30 na cmentarzu na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.
CWD — POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE

K796G

Dnia 19 grudnia 1957 r. zmarł nagle, śp.

Zygmunt Lisicki
profesor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm., o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, Warszawa.

W głębokim żalu pogrążone 
ZONA I RODZINA

37520g

Kołnierze z lisa białego 
srebrnego i niebieskiego 
oraz futro damskie brązo­
we barany sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48

Gospodarstwa resztówki, 
kamienice, domy, domki 
w wielkim wyborze pole­
cam i przyjmuję do sprze­
daży dla poważnych re_ 
flektantów. Adamski, Wą­
growiec, Świerczewskiego

Przyjmę do wtrysku two­
rzywa sztuczne do 25 g. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
37173g.

Posiadam warsztat rze­
mieślniczy dobrej branży, 
szukam wspólnika z go­
tówką trzeźwego, energicz 
nego, uczciwego, do współ 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37012g.________________  
Farbowanie i odświeżanie 
butów zamszowych, tore­
bek, teczek, płaszczy skó-

m. 6. 37421g
Taksometr z linką, reduk­
torem, radio AT-super z 
adapterem, zaoasowymi 
lampami okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 37432g.

Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Radzie Zakła­
dowej PSS w Kroto­
szynie oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym 
za okazane współczu­
cie, złożone wieńce 
oraz za udział w po­
grzebie naszej Siostry, 
śp.

STANISŁAWY
GLINKOWSKIEJ

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa 
i8?2An RODZINA

5. 37096g
Sprzedam 10—20 ha ziemi 
z domem mieszk. i 5 ha 
łąk. Zgłoszenia: Kazi­
mierz Nowak, Sadogóra, 
poczta Buczek, powiat 
Kępno. 37049g
Sprżedam korzystnie go­
spodarstwo 20-morgowe — 
(resztówka) wraz z zabu­
dowaniami masywnymi i
ogrodem Dąbrowie,
pow. Poznań. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 37096g.
Okazja!
ha

Sad owocowy 5
20-letni wraz z ziemią

oddam w dzierżawę. Pie- 
karek, Buk, ul. Strzelec-
ka, tel. 125. 37339g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 20 ha zkmi 
buraczanej, sad blisko Po­
znania Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37330g. '

Części drobne do maszyn 
z NRF lub NRD kto może 
sprowadzić? Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37265g.
Przyjmę prace na stru­
garkę obróbki metalu, 
długość strugania 600 mm. 
Poznań, tel. 636-37.

37275g
Radioodbiorniki 
wia zestraja 
i dobrze inżynier 
Poznań. Garbary

napra- 
szybko 

Semma 
67a.

28944g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458g
Obuwie mikro-kauczuko- 
we, kalosze, opony, dęt­
ki, naprawia „Wigum”.
Poznań, Strzelecka 21, 
tel. 96-46 34997g

rżanych. Pracownia
„Blask", Poznań, 27 Grud­
nia 5. 37404g
Przyjmę czynnego wspól­
nika do samodzielnego 
prowadzenia czernie śln, 
warsztatu produkcyjnego 
(zabawki mech.). Najchęt­
niej tokarz w metalu , me­
chanik narzędzio­
wiec. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37462g. 
Zamienię 2 opony 16 X 690 
na 16 X 525 lub 16 X 550. 
Władysław Romanowski, 
Piła, ul. Towarowa 5. tel
22-90. 48243p
Pani Z. Kaczmarek, tech- 
nikowi-dentyście z Pozna­
nia, ul. Dąbrowskiego 33, 
składa serdeczne podzię­
kowania za fachowo wy­
konaną pracę. Halina Ga- 
licyna, Poznań, Mazowiec­
ka 18. 3668Ig

Druk: Zakłady Graficzne tm M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-u
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Alfabet historia
- ciekawostki
Emerytka 
i Folusz

Litera E-nie może się po-
chwalić większą 
nazw miejscowości

ilością
w na-

szym województwie, ma ich 
zaledwie 19. Wszystkie od 
imion, z wyjątkiem Eme­
rytki w powżecle tureckim 
i Elęcina w powiecie go­
styńskim.

EMERYTKA — wiadomo: 
emerytka na staność lub za 
wysługę.

Ale Elęcin? Nie znam ro­
dowodu tej nazwy. W mono­
grafii miejscowości powiatu 
gostyńskiego optrac. przez 
Wład. Stachowskiego zna­
lazłem wzmiankę,, że to o- 
siedle powstało przy uwłasz­
czaniu chłopów, w połowie 
XIX w., i że na^ mapach z 
tych czasów podtaje się nie 
Elęcin, ale Huty Kleparskie. 
Czyżby tu kiedyś wyrabia­
no i kuto żelazo? Miało tam 
mieszkać przeszło 60 ludzi.

Większości nazw, zaczy­
nających się na. literę F nie 
trzeba tłumaczyć. Rządzą tu 
także przeróżnL święci i po­
bożni zdziercy — dziedzice 
z dziećmi, żonami i teścio­
wymi.

Na przykład FLORYNKI 
niedaleko Krobi — to fol­
wark zbudowany przez JW. 
Marcelego hr. Czarneckiego 
na cześć żony Florentyny z 
Chłapowskich.

5 FOLUSZÓW (w powia­
tach: Jarocin, Turek (2), 
Koło i Rawicz) — to pozo 
stałości po dawnych mły 
nach służących do folowa 
nia sukna.

Jak ten młyn wyglądał? 
Koło wodne było połączone 
długim, grubym walem, któ­
ry wprowadzał w ruch 
drewniane młoty. Biły one 
po suknie, ułożonym w wy­
drążeniu stępy i zalanym 
gorącą wodą. Materiał tu 
kurczył się mniej więcej 
o %.

Przedtem był inny spo­
sób folowania sukna. Sukno 
świeżo utkane rzucano do 
kadzi z ciepłą wodą, gdzie
je nogami 
(XV w.).

Folusze 
zawsze na

Koleje losu świątecznego karpia
Magazyny nie są skute kłódką, lecz lodem i w związku 
z tym nie wymagają chłodzenia. Tafla lodu strzeże tu cen 
nej zawartości poszukiwanej zwłaszcza na święta. Dziś 
magazyn „otwarty,,: lód usunięto, woda sięga ledwie ko­
lan rybaków. Ich gumowe buty toną w ciemnej niezwy­
kle ruchliwej wodzie, pełnej wystających płetw i grzbie­
tów królewskich karpi. Kierownik gospodarstwa PGR. An­
tonin — Leon Czajka szacuje zawartość na 16 ton żywej 
wagi.

S A systujemy przy dorocznym 
„rybobraniu”. W drodze 

do Ostrowa fantazja stworzy­
ła widok długich sieci ciąg- 
nipnych przez przygarbione 
postacie, pisk kołowrota nie-

dzierniku zebrali cały swój 
300-hektarowy „plon’’ w zi­
mowych stawach-magazynach.
Teraz dobywają 
przenoszą go w 
olbrzymiej kadzi

stąd karpia, 
nosidłach do 
wkopanej w

panowała groźna epidemia — 
wirus posocznicy. Trzeba by 
każdej rybie dać zastrzyk z 
penicyliny albo choć dezyn­
fekować stawy wapnem. Cóż, 
kiedy i wapna brak.

Zatrzymał nas dłużej, jak 
zwykle, defekt samochodu, był 
więc czas na wędkarskie 
wspominki. Mówiliśmy o sąż­
nistym sumie wyciągniętym 
przez konwojenta Maciejew­
skiego, o metodach na kłuso­
wników i wędkarstwie w zi­
mie...

Złocistym strumieniem sypią się do wagi...
Fot.: K. Przychodzki

Długie są koleje losu świą­
tecznego karpia. Długo też bę­
dzie trzeba na niego czekać 
przed sklepem rybnym. Karp 
jest, ale czy będzie go dosyć? 
To pytanie zadają sobie nie 
tylko rybacy, handlowcy, ale 
przede wszystkim gospody- 

(zs)

Z życia harcerzy

gnietli robotnicy

znajdowały się 
uboczu, nad wo-

dą. Folusznik często parał 
się i tayrobem kasz, korzy­
stając z tych samych urzą­
dzeń.

A więc i w dawnych cza­
sach myślano o technice!

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

i
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Grudzień Imieniny

2ł Tomasza

sobota
1 j3M<ł

Teatry
KALISZ — „Gdzie diabeł nie

i
może”; KROTOSZYN 
da Gabler”.
KO• na

,Hed

KALISZ — Wolność: 
nurkowe”, Stylowe — > 
7 córek”; OSTROW — 
„Prawdziwy koniec 
wojny”; GNIEZNO — 1 
„Spotkania”, Lech — 
węgłem”; LESZNO — 
wiec: „Kapelusz pana 
la”.

Kadio

: „Futro 
„Miałem 

Słońce: 
wielkiej 
Polonia: 
„Szkice 
Sporto-
Anater

wodu i jednostajne pokrzyki­
wania rybaków. Tymczasem 
jest inaczej. Antonińscy ry­
bacy zespołu Przygodzice (ko­
ło Ostrowa) jeszcze w paź-

Lepsze zaopatrzenie
w Krotoszynie

Nareszcie w Krotoszynie daje
się zauważyć lepsze zaopatrzenie 
w artykuły ż jawności owe. Nawet 
— jak pisze korespondent — prze­
stali ludzie narzekać na brak mię 
sa 1 wyrobów mięsnych. Rozprze­
dane już zostały Importowane to­
wary kolonialne, jak: herbata, ro 
dzynki, migdały, sardynki. Na­
dejść mają cytryny i pomarańcze.

Brak tylko... zwyczajowo mąk; 
ziemniaczanej 1 ryb słodkowod­
nych. Te ostatnie będą musiały 
zastąpić śledzie i... dorsze, (fh)

ziemię. Stąd, korytkiem sypią 
się strumienie ryby wprost na 
wagę, a potem — samochodem 
do Ostrowa. Stąd wagon- 
chłodnia zawiezie je do Poz­
nania i innych miast Wiel­
kopolski, z zachowaniem 
wszystkich wymogów rybiego 
bezpieczeństwa.

W przerwie między jednym 
a drugim przytupem (jak oni 
w taki mróz wytrzymują w 
wodzie?) słuchamy opowieści

Niedawno odbyło się w 
Kórniku spotkanie Koła Przy­
jaciół Harcerstwa z młodzieżą 
harcerską. Nad pomysłową de­
koracją zawisł sztandar IV 
Drużyny Męskiej ufundowany 
przez społeczeństwo Kórnika 
w 1919 roku. Służbę gospodar­
czą pełniły harcerki 18 Dru­
żyny Żeńskiej. Przy dobrej 
kawie i ciastkach miło upły­
wał czas spotkania, urozmai­
cony humorystycznymi po­
pisami 4 drużyny oraz śpie­
wem piosenek harcerskich, 
podchwytywanych często przez 
wszystkich zebranych.

Harcerstwo w Kórniku — 
trzeba dodać — ma głębokie 
tradycje. Powstało ono w 1913 
r. i pracą swoją odciągnęło 
młodzież od wybryków ulicz­
nych, wychowując ją zarazem. 
n.a społecznych obywateli. 
Obecnie w Kórniku jest kilka 

■drużyn. Jedną z nich — dru­
żyną z Domu Dziecka — kie­
ruje mgr Z. Stecki. Organi­
zacja ta przypadła do gustu 
młodym pensjonariuszom z 
Bnina.

Oparcie i pomoc finansową 
harcerskie drużyny Kórnika 
znajdują w miejscowym spo­
łeczeństwie, które już na obóz 
letni nie szczędziło grosza. 
Reaktywowane KPH na pewno 
tę pomoc powiększy. (stn)

i
^bllżają się święta Bożego / 
£~• Nurodzenia i Nowy Roić. £ 
które zgodnie ze starą tra- : 
dycją polską spędzamy w > 
gronie rodzinnym przy bla- ■ 
sku świateł choinki. Wszy- ( 
stkie dzieci, bo to przede ( 
wszystkim ich święto, z ( 

I mocno bijącymi serduszka- j 
mi oczekują nadejścia ( 
Gwiazdora. Zgodnie z tra­
dycją przy każdym stole wi- 1 
gilijnym zostaje jedno wol- ; 
ne miejsce, jako Symbol go- ;

i towości przyjęcia gościa sa- f 
motnego, pozbawionego ro- i 
dżiny.

/ Prezydium Zarządu Wo- i 
I jewódzkiego Ligi Kobiet w ! 
j Poznaniu zwraca się z górą- ;

cym apelem do społeczeń- t 
stwa o oddanie tego miej- s 

| sca przy stole dziecku — | 
( sierocie, o zaproszenie do ( 

swych domów na święta ! 
I’ wychowanków z Dorno w ;

Dziecka. (
Apel ten rok temu wywo­

łał żywy oddźwięk. Wiele } 
sierot w dniach świątecz- ! 
nych znalazło się w ciepłej < 

I atmosferze domów rodzin- I 
nych, wynosząc z nich dużo 
radości oraz, co cenniejsze, ) 
wiarę w życzliwość ludzką, ) 
dobroć, szlachetność.

Prezydium Zarządu Wo- ( 
j jewódzkiego Ligi Kobiet po- ( 
/ nawia obecnie swój apel w 
! przekonaniu, że rozpoczęty I 

zwyczaj zapraszania na ( 
święta dzieci z Domów | 

\ Dziecka stanie się sztachet- i 
I ną tradycją naszego woje- i 

wództwa i w bieżącym róku j 
zatoczy jeszcze szersze krę- ' 
0i-

I
' O skierowanie sieroty z ł

Domu Dziecka na „Rodzin- i 
ne Święta” można się zgła- ) 
szać do terenowych wydzia­
łów oświaty przy prezy- , 
diach rad narodowych.

Z powiatu 
wolsziyńsliiego

36 sesji odbyła Gromadzka Rada 
Narodowa w Rakoniewicach. Na 
ostatniej sesji uchwaliła budżet do 
datkowy na rzecz gospodarki ko­
munalnej i ochotniczych straży 
pożarnych. Część funduszy prze­
znaczono na zbudowanie strażni­
cy i wyremontowanie świetlicy w 
Goli.

Barszczewska; 21.26 — Wiado- > 
mości sportowe; 21.30 — Wie- \
czór
22.15

23.10

rozrywkowo - taneczny 
— Teatr Eterek; 22.25 — 
wieczoru rozrywk.-tan. 

— Halo! Spitsbergen! —
halo! Nornsund! 23.25 — Toc­
cata z wariacjami; 23.40 — 
Hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
15, 19, 21 i 23.

12.04,

(Niedziela)
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

8.40 — Przeglądy i poglądy
9.05
9.40

Melodie operetkowe
Dla dzieci wieku

przedszkolnym: 10 — Magazyn
wojskowy; 10.30 Utwory
skrzypcowe; 10.50 — Skrzynka 
ogólna PR; 11 — Słuchamy mu 
zyki ludowej; 11.30 — „Nad 
Wołgą" — fragm. rep.; 11.50 — 
Program dnia; 11.57 — Sygnał 
czasu; 12.04 — Poranek symfo­
niczny; 13.15 — Zagadka histo-
ryczna; 13.45 Kalejdoskop

*

*
9

i

i

o karpiu niczym bajki o 
downej złotej rybce. Bo 
karpie Antonina czynią
da przynoszą dochód!
wodach gospodarstwa żyje

cu- 
też 
cu-

W 
ich

! Siedmiu pięściarzy Wielkopolski

120 ton, co roku przyrasta 491 
ton przychówku. Czajka, Tu­
rek i inni starzy rybacy z 
ojca i dziada wiedzą na pewno. 
Kiczą przecież bez przerwy 
każdego karpia, trochę z obo­
wiązku (sprawozdawczość!) a 
trochę z ciekawości, dla sie­
bie. Przecież muszą dokładnie 
wiedzieć co się dzieje w wo­
dzie. Cyfry te nabierają no­
wej wartości. Od grudnia br. 
praca rybaków nie jest już... 
deficytowa.

Rybacy liczą więc każdą 
sztukę. Może właśnie dlatego 
Czajka, to „zdecydowany 
wróg” wędkarzy: —Najgorsi to

Zwycięstwo 
koszykarek 
Lecha

Wysokie zwycięstwo nad zawod­
niczkami FSGT (Francja) — 73:40
1(44:19) odniosły rozegranym

kaliszanie — powiada bo
łowią wszyscy, nawet (auten­
tyczne) ci z przedszkola. A 
tu hodować trzeba, nie łowić; 
ryb brak.

Czyszczą więc stawy, nawo­
żą krwią i orzą dno, karmią 
ryby odpadkami zbożowymi, 
doglądają tarła, przenoszą 
ryby i liczą od—milimetro­
wego narybku do 3-letniego 
starca. Teraz znów muszą le­
czyć. Wielkopolskie wody o-

* 
9

*
9
9

15.06

(sobota) 
PROGRAM I
Fala 1.322 m 

- Informacje; 15.10

9

*

Utwory komp. czeskich i pol­
skich; 15.30 — Koncert z płyt 
„Muza”; 16 — Z życia Związ­
ku Radzieckiego; 16.30 — Pie­
śni w wyk. A.łły Solenkowej; 
17 — Aud. dla dzieci; 17.30 — 
Bułgarska muzyka ludowa; 
17.55 — Wolna Trybuna Lite­
racka; 18.10 — Koncert życzeń 
muzyki poważnej; 19.05 — Au­
dycja aktualna; 19.15 — Kon­
cert reklamowy; 19.39 — Kon­
cert krakowskiej ork. PR; 20.15 
— Suita: ,,Masques et Berge- 
nasąues”, oP- 12: 20.30 — spot­
kanie z aktorem — Elżbieta

muzyczny; 14.25 — Polskie pie­
śni ludowe; 14.45 — „Pierwsze 
dni rewolucji” — wspomnienia 
M. Fornalskiej; 15 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 15.30 — 
Niedzielne popołudnie: 16 — 
Koncert chopinowski: 16.30 — 
Kronika kulturalna; 17 — Kon
cert 
„60”

estradowy; 18 — Klub

— opow.
.Niezwykłe włamanie” 
; 19.05 — Felieton ak-

tualny; 19.15 — Gra Orkiestra 
Taneczna PR; 19.45 — Muzyka 
taneczna; 20 — Księga papugi 
— fragm. zbioru baśni per­
skich; 21.36 — Wiadomości spor 
towe: 21.40 — Aud. z cyklu — 
„Słynni dyrygenci”; 22.25 — 
Muzyka taneczna; 23.10 — Mu­
zyka taneczna; 23 — Hymn 

Wiadomości: 6.30, 7.30, !
19, 21 i 23.

4

*
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. ł 
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8.30, /

ćfiOS* Nr 303 sfr. 6

Na własnym 
rozrachunku

W Wielobranżowej Spółdziel 
ni Pracy w Pile kierownictwo 
i rada nadzorcza złożyły przed 
załogą sprawozdanie z gospo­
darki produkcyjnej i działal­
ności usług za HI kwartał br. 
W tym bowiem czasie posz­
czególne działy produkcji za­
częły się usamodzielniać. 
Przedsiębiorstwo, które było 
dotychczas nierentowne, osiąg 
nęło już pewien zysk, a na rok 
przyszły został zaplanowany 
dochód do 250 tysięcy złotych.

Dodać trzeba, że prócz 15 za­
kładów pracy produkcyjnych i 
usługowych Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy dysponuje 
również ekipami technicznymi 
w zakresie konserwacji urzą­
dzeń parowych, czyszczenia 
kotłów, zakładania uziemienia 
i odgromników, (ko)

‘przedwczoraj meczu koszykarki Le 
Icha. Drużyna francuska, która od 
hiega dość mocno od właściwej 
■reprezentacji FSGT (kilka czoło- 
wych zawodniczek francuskich 
inie uzyskało urlopu na wyjazd 
jdo Polski) mogła na dobrą sprawę 
■zaimponować jedynie ambicją o- 
raz indywidualnymi umiejętnością 
mi niektórych jej zawodniczek. — 
Do lepszych zawodniczek w dru­
żynie francuskiej należą: COSSA- 
VELLA, która inteligentnie roz­
grywa piłki i dobrze strzela z pół 
dystansu, niezła w obronie OM- 
.BRAUCK oraz zaawansowana tech 
nicznie DARDAILLON. Reszta 
Francuzek reprezentuje poziom od 
powiadający naszym średnim II- 
jligowym zespołom.
] Mając dosyć ułatwione zadanie, 
Igdyż przeciwnik poznanianek pra­
wie od pierwszego gwizdka sę­
dziego nie mógł im zagrozić, tre­
ner Grzechowiak mógł wprowa- 
[dzić do gry wszystkie rezerwowe 
zawodniczki. Po zejściu z boiska 
8EYEROWNY, która uległa lek­
kiej kontuzji, ciężar kierowania 
'zespołem na boisku wzięła na sie­
bie ROGA-KAPAŁCZYŃSKA. By­
ła ona bezsprzecznie najlepszą ko 

■ szykarką meczu. Dobrze zagrały 
również: JĘSIEK, SOIŃSKA, STY 
LO i RATAJCZAKOWNA, któr/ 
musi jednak mocno popracow/ićj 
nad szybkością j wszechstronno­
ścią.

Punkty dla Lecha zdobyły: RO- 
GA-K A PAŁCZYŃSKA — 26, RA­
TAJCZAKOWNA - 18. JĘSIEK — , 

17, SOIŃSKA i SIWEK — po 6, 
BEYER i STYLO — po 4 oraz ID2- 
KOWŚKA — 2. Dla Francuzek naj ■ 
więcej strzeliły: COSSAYELLA — 
9 oraz OMBRAUCK i MAEK po 6. ■

(Of.) |

Czworonogi pacjent —w tym 
wypadku, koń rolnika J. Mag- 
dziarza z Kopaniny (pow. Sza 
motuły) — w Punkcie Wetery­
naryjnym w Kaźmierzu. Lek. 
wet. — Jan Zatoński, stwier­
dza niedomagania żołądkowe, 
za nim sanitariusz wet. — Bo­
gdan Krystkowiak.

Miesięcznie przez ten punkt 
przewija się ponad 300 czwo­
ronożnych pacjentów. W nie­
jednym też wypadku trzeba 
na motocyklu pędzić do wio­
sek, aby nieść pomoc lekarską 
inwentarzowi gospodarskiemu.

Fot.: K. Przychodzki

Notatnik 
przedwyborczy

Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Środzie dokonało po­
działu powiatu na obwody głoso­
wania, ustaliło ich granice i sie­
dziby komisji wyborczych.

Każda gromada tworzy obwód 
głosowania, z wyjątkiem groma­
dy Zaniemyśl, dla której ustalono 
dwa obwody. W Kostrzynie utwo­
rzono dwa obwody głosowania, a 
w Środzie — sześć. Ponadto za­
kłady przemysłowe, takie jak: Cu 
krownia, Sredzkie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego, Sredzka Wy­
twórnia Tkanin Technicznych 1 
Szpital Powiatowy tworzą od­
dzielne obwody głosowania.

Prezydia miejskich i gromadz­
kich rad narodowych przystąpiły 
już do sporządzania spisów wybór 
ców. .Będą one wyłożone do pu­
blicznego wglądu w lokalach ob­
wodowych komisji wyborczych od 
29 bm.

na liście najlepszych
Dorocznym zwyczajem ka­

pitan związkowy PZB — Cen- 
drowski ustalił listę 5 naj­
lepszych bokserów w każdej 
wadze.

Na liście tej znaleźli się rów 
nież zawodnicy, którzy nie 
startowali ostatnio w rozgryw­
kach ligowych.

Wśród wybranych figuruje 
siedmiu reprezentantów okrę­
gu poznańskiego, mianowicie: 
w wadze piórkowej Nowaczyk 
(Prosną Kalisz), w wadze lek­
kiej Mocek (Budowlani Poz­
nań), w wadze lekkopółśred­
niej Sobolewski z kaliskiej 
Prosny, Koszałkowski z Ostro- 
wii, w wadze ciężkiej Tadeusz 
Grzelak z Prosny Kalisz i 
Wituchowski z poznańskich 
Budowlanych.

Według oceny kpt. związko­
wego ani jeden z reprezentan­
tów Wielkopolski w wagach

od lekkopółśredniej do pół­
ciężkiej nie zasługuje na za­
kwalifikowanie f do kadry. 
Uderza nas jednak brak na 
tej liście reprezentanta Warty 
— zawodnika Stylo, który 
stoczył tak piękną walkę z 
mistrzem Polski Soczewiń- 
skim.

Krótko
DO JEDNEJ z najciekawszych 

imprez bokserskich niedzieli nale­
żeć będzie mecz o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy Posnanią a Zjedno­
czonymi Września. Spotkanie roze­
grane zostanie w Hali MTP nr 14 
o godz. 19.

Ping - pongiści 
przy stole obrad

"Walne zgromadzenie Poznańskie­
go Okręgowego Związku Tenisa 
Stołowego odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 16 w gmachu

•tj-
WARSZAWSKA GWARDIA or­

ganizuje od 14—ie lutego 1958 r. 
w Warszawie wielki międzynaro­
dowy turniej bokserski. Wezmą w 
nim udział reprezentacje bokser 
skie Dynamo NRD, Dynamo Ru­
munia, Dynamo ZSRR. Dozsa Wę­
gry, Spartak Bułgaria, Ruda Hvez- 
da Czechosłowacja oraz reprezen­
tacja polskich klubów gwardyj- 
skich.

WKKF przy pl. Kolegiackim w 
li nr 536.

sa-

Jednym zdaniem
PO OSTATNICH spotkaniach 

szych czołowych koszykarek z

NAJWAŻNIEJSZĄ FROBĄ sił 
europejskiej czołówki narciarskiej 
przed mistrzostwami świata w 
Bad Gastein będą międzynarodo­
we zawody w Grindelwalazie, któ­
re mają się odbyć od 8—11 stycz­
nia 1958 r. Udział w zawodach za­
powiedzieli już narciarze 13 kra­
jów. Do Grindelwaldu wybierają 
się również narciarze polscy.

na
Ru

munkami, zarysowuje się coraz 
wyraźniej skład przyszłej repre­
zentacji Polski, która wystąpi na 
mistrzostwach Europy. Z pewno­
ścią do drużyny wejdą: Olesie- 
wicz, Kaczmarek, Roga, Bayer, 
Loth, Szostak i Kowalczyk.

POZLA NOSI SIĘ 7. zamiarem 
zorganizowania jeszcze przed koń 
cem roku w Poznaniu zawodów 
halowych. W przyszłym roku pro­
jektuje się rozegranie spotkań 
międzymiastowych w konkurencji 
kobiet 1 mężczyzn w hali WSWF.

ZARZĄD PZPN POWZIĄŁ de­
cyzję. że na wszystkie wyjazdy za* 
graniczne naszych drużyn klubo­
wych, które organizuje PZPN, mu­
si wyjechać przedstawiciel związ­
ku. Natomiast na wyjazdy organi­
zowane przez OZPN w skład ekipy 

..................... —-'--l okrę-winien wejść przedstawiciel
gowych władz piłkarskich.

będą5—8 STYCZNIA obradować 
w' Warszawie prezesi OZPN. W 
programie konferencji znajdują się 
wszystkie aktualne sprawy piłkar­
skie, a więc reforma rozgrywek 
ligowych i pucharowych, sprawy
dożywiania itp.


